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Układ polsko - radziecki 
podstawową gwarancją 

bezpieczeństwa naszego kraju
Uroczysta akademia w Warszawie
WARSZAWA (Radio)

Z okazji 13 rocznicy podpisania polsko-radzieckiego 
układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy po­
wojennej, odbyła się wczoraj w Warszawie w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i Nauki centralna akademia.

premier Chruszczów, wzno­
sząc toast na cześć brater­
stwa narodów polskiego i ra­
dzieckiego oraz przywódców 
Polski, (z)

KATOWICE (Radio)
Druga dekada kwietnia za­

kończyła się w przemyśle wę­
glowym nowym sukcesem gńr 
ników śląskich. Osiągnięta w 
tym okresie nadwyżka, prze­
kraczająca 70 tys. ton węgla, 
jest największą nadwyżką, ja­
ką uzyskano dotychczas w na* 
szym górnictwie na przestrze­
ni jednej dekady. Ogólna nad­
wyżka w przemyśle węglowym 
po dwóch dekadach miesiąca 
wynosi ponad 92,5 tys. ton wę 
gla.

Na konferencji prasowej w Mini 
sterstwie Górnictwa i Energetyki 
w Katowicach wiceminister Ed­
mund Grabowski poinformował 
dziennikarzy, iż bilans przemysłu 
węglowego 1 energetyki za rok 
ubiegły zamknięty został zyskiem 
2 mld 83 min złotych, co stanowi 
o 636 min. zł więcej, niż planowa­
no. Osiągnięcie po raz pierwszy 
od 1945 roku tak korzystnych wy 
ników, jest przede wszystkim re­
zultatem wydobycia w roku ubie­
głym ponadplanowanego miliona 
ton węgla oraz obniżki kosztów 
wydobycia tony węgla o 4,30 zł.

Miała ona szczególnie uroczysty charakter, 
niej wziął bowiem przebyw ający z wizytą 
kraju przewodniczący Prezydium Rady

Udział w 
w naszym 
Najwyższej

ZSRR Klimcnt WOROSZYŁOW wraz z towarzyszącymi 
mu osobami.

W13 rocznicę podpisania układu
polsko - radzieckiego

Akademia w Poznaniu
(inf. wł.)
W gmachu Opery im. Stani­

sława Moniuszki w Poznaniu 
odbyła się wczoraj uroczysta 
akademia, zorganizowana z o- 
kazji 13 rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Polską i ZSRR. Punktual­
nie o godz. 18 wszystkie miej 
sca na widowni były już wy­
pełnione, a na efektownie ude 
korowanej emblemahsmi pań­
stwowymi Polski i ZSRR sce­
nie zasiedli przy stole prezy­
dialnym bawiący w Poznaniu 
goście radzieccy oraz przedsta 
wiciele władz wojewódzkich 
i miejskich, a także liczni 
działac?e polityczni, społeczni 
i kulturalni naszego miasta.

W gronie przedstawicieli 
władz i kierownictwa partii 
politycznych zajął miejsce za 
stołem prezydialnym również 
minister Władysław Bieńkow­
ski.

W serdecznych słowach po­
witał przybyłych na akademię 
I sekretarz KW PZPR — 
Wincenty Kraśko, który z ko­
lei zwracając się do gości ra­
dzieckich, powitał w osobie 
Kiriła Mazurowa przedstawi­
cieli narodów radzieckich, wy 
rażając życzenie, by goście w 
dniach, które spędzą w Pozna 
niu, czuli się jak u najlep­
szych swoich przyjaciół.

Referat, oceniający znacze­
nie układu polsko-radzieckie­
go i w ogóle historię przyjaźni 
łączącej nasze narody — wy-

Potrzebna inwestycja

180-metrowa 
wieża telewizyjna 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W Poznaniu rozpatrywana 

jest sprawa lokalizacji wieży 
telewizyjnej, której wysokość 
ma wynosić 180 m. Biuro Roz 
budowy Telewizji i Radiosta­
cji w Warszawie zwróciło się 
w tej sprawie do Miejskiego 
Zarządu Architektoniczno-Bu­
dowlanego. W wyniku dotych 
czasowych wizji lokalnych za­
projektowano teren na Mal­
cie.

Po ostatecznym ustaleniu lo 
kalizacji przystąpi się jeszcze 
w tym roku do badań wiert­
niczych, na podstawie których 
opracowana zostanie doku­
mentacja.

Nowa wieża telewizyjna dzię 
ki łączom mikrofalowym po­
zwoli na uzyskanie stałych po 
łączeń z Warszawa oraz znacz 
nie zwiększy zasięg naszej te 
lestacji (30—40 km), co z za­
dowoleniem powitają mie­
szkańcy województwa.

(an)

Kilka minut po godzinie 18 
w Prezydium zasiedli: dostoj­
ny Gość w towarzystwie prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego, I se 
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki i premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza oraz in­
nych członków delegacji ra­
dzieckiej: Furcewej, Jelukina, 
Patoliczewa i Abrasimowa. 
Pozostali członkowie delegacji 
radzieckiej brali wczoraj u- 
dział w spotkaniach z ludno­
ścią Gdańska, Poznania 1 Wro 
cławia.

W Prezydium zasiedli mar­
szałek Sejmu — Czesław Wy- 
cech, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, władz na­
czelnych ZSL i SD, przedsta-

głosił przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — 
Franciszek Szczerbal.

„W dniach 21 i 22. IV. każdego 
roku obchodzi naród polski szcze­
gólnie uroczyście dwie ważne 
rocznice — rocznicę urodzin wiel­
kiego przywódcy proletariatu 
wszystkich krajów i twórcy pierw 
szego na święcie państwa zwy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

serdeczne powitanie 
gości radzieckich w Poznaniu

(Inf. wł.)
Wczoraj w godzinach po­

łudniowych przybył do Po­
znania członek Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, kandy­
dat na członka Prezydium KC 
KPZR, I sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Białorusi — 
Kirił Mazurów wraz z przed­
stawicielami Ambasady ZSRR 
w Polsce oraz dziennikarzami 
radzieckimi. Miłym gościom 
towarzyszy z ramienia rządu 
PRL poseł Ziemi Poznańskiej 
minister Bieńkowski.

Na lotnisku w Poznaniu po­
witali przybywających prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal, I se­
kretarz KW PZPR — Wincen­
ty Kraśko, sekretarze KW 
PZPR, I sekretarz KM PZPR 
— Edward Hałas, przedstawi­
ciele ZSL, SD oraz organiza­
cji społecznych a także posło­
wie Zdzisław Nowak i mgr 
Aleksander Rozmiarek.

Harcerki i harcerze w imie­
niu Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP obdarowali gości wią­
zankami biało-czerwonych goź 
dzików.

Po obiedzie goście wzięli 
udział w spotkaniu z kierow­
nictwem wojewódzkiej i miej­
skiej organizacji partyjnej, na 
którym obecni byli także 
przedstawiciele Prezydium 
WRN i RN m. Poznania. W

Po serdecznym powitaniu 
goście radzieccy wraz z przed­
stawicielami władz organizacji 
partyjnych i stronnictw poli­
tycznych, opuszczają lotnisko.

Na zdjęciu na pierwszym 
planie od lewej ku prawej: 
przew. Woj Komitetu FJN — 
prof. dr. Kwiatek, przew. Pre­
zydium WRN — Fr. Szczerbal, 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, kandydat na 
członka Prezydium KC KPZR 
i I sekretarz KC KP Białorusi 
Kirił Mazurów oraz I sekre­
tarz KW PZPR — poseł Zie­
mi Poznańskiej Wincenty 
Kraśko.

wiciele nauki i organizacji spo 
łecznych. Wchodzących sala 
powitała niezwykle entuzja­
stycznie. Orkiestra odegrała 
hymny polski i radziecki. Aka 
demię zagaił I sekretarz , KC 
PZPR — Władysław Gomułka.

„U podstaw Układu o Przyjaźni, 
współpracy 1 wzajemnej pomocy 
między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim — stwierdził m. in. Wł. 
GOMUŁKA — leży idea solidarno­
ści 1 współpracy obu państw prze­
ciwko groźbie ponownej agresji ze 
strony imperializmu niemieckiego. 
Kiedy podpisywany był układ pol­
sko-radziecki, imperializm hitle­
rowski kończył swój haniebny i 
zbrodniczy żywot, a perspektywa 
jego odrodzenia mogła się wów­
czas wydawać nierealna lub od­
legła. Jednak wydarzenia ostat­
nich lat wykazują dzisiaj coraz wy 
raźniej głęboką słuszność I dale- 
kowzroczność ówczesnej oceny po 
litycznej, g.lęboką przenikliwość 
myśli, które legły u podstaw te­
go układu.

Układ z 21 kwietnia 1945 roku za­
warty między Polską a Związkiem 
Radzieckim jest podstawową gwa­
rancją bezpieczeństwa naszego 
kraju. Zarazem jest on jednym z 
kamieni węgielnych systemu 
państw socjalistycznych, jest waż 
nym ogniwem jednoczącym Pol­
skę z pozostałymi krajami socja­
listycznymi."

Następnie przemawiał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Józef Cyran­
kiewicz. Niezwykle gorąco po­
witany został przez salę Kli- 
ment Woroszyłow, który rów­
nież wygłosił przemówienie.

(Fragmenty przemówienia J. 
Cyrankiewicza zamieszczamy 
na str. 2).

Po przemówieniu Woroszy- 
łowa harcerze i harcerki dru­
żyn warszawskich wręczyli 
gościom radzieckim olbrzymie 
bukiety kwiatów. Część ofi­
cjalna akademii zakończyła 
się odśpiewaniem Międzynaro 
dówki. Po przerwie odbyła się 
bogata część artystyczna.

W godzinach popołudniowych 
przewodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR K. WOROSZYŁOW wraz z 
towarzyszącymi mu osobami zło­
żył wieńce u stóp pomnika Feliksa 
Dzierżyńskiego oraz na Cmenta­
rzu — Mauzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich. K. Woroszyłowowl oraz 
członkom delegacji radzieckiej to­
warzyszył przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki w 
otoczeniu przedstawicieli rządu i 
generaliejf. Przybyły także dele­
gacje warszawskich zakładów 
pracy.

serdecznej rozmowie uczestni­
cy spotkania omówili ważniej­
sze problemy życia naszego 
miasta i województwa. M. in. 
mgr Krzymień z Prezydium 
RN m. Poznania zaznajomił 
gości z historią miasta, przed­
stawiając jego znaczenie jako 
ośrodka gospodarczego, kultu­
ralnego i naukowego. O pro­
blemach województwa mówił 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Fr. Szczerbal. Goście 
radzieccy stanowią cześć dele­
gacji, jaka od kilku dni bawi 
w Polsce wespół z przewod­
niczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Klimertem 
Woroszylcwem. (h)

Przyjęcie w ambasadzie 
polskiej w Moskwie 
MOSKWA (Radio)
Ambasador Polski w Mo­

skwie — Tadeusz Gcde wydal 
wczoraj uroczyste przyjęcie z 
okazji 13 rocznicy podpisania 
układu polsko-radzieckiego. 
Na przyjęcie przybyli kierow­
nicy Komunistycznej Partii 
Zw. Radzieckiego i rządu 
ZSRR z premierem Chruszczo 
wem, przedstawiciele społe­
czeństwa, członkowie korpusu 
dyplomatycznego i dziennika­
rze.

Gości powitał ambasador 
Gede. Następnie głos zabrał

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
udadzq się 

do Bułgarii, Węgier i Rumunii
WARSZAWA (PAP)

Jak się dowiaduje PAP — delegacja partyjno - rzą­
dowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod przewod­
nictwem I sekretarza KC PZPR — Władysława Go­
mułki i prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewi­
cza uda się w maju br. z wizytą przyjaźni do Ludo­
wej Republiki Bułgarii, Węgierskiej Republiki Ludowej 
i Rumuńskiej Republiki Ludowej.

DELEGACJA RADZIECKA W OŚWIĘCIMIU

K. Woroszyłow i członkowie delegacji radzieckie} przed 
pawilonem śmierci w Oświęc miu.

CAF — fot. Wdowiński

W perspektywie - skarga rew i z v i n a

Sąd I instancji skazał dziennikarza
na karę grzywny

21 bm. Sąd Powiatowy dla 
m. Poznania ogłosił wyrok u 
sprawie red. mgr. Zbigniewa 
Szumowskiego, któremu zarzu
ca się publiczne znieważenie 
urzędu Prokuratora Wojewódz 
kiego. Trybunał uznał red 
Szumowskiego winnym czynu 
— opisanego w konkluzji aktu 
oskarżenia — i skazał go na

Z pomocą 
powodzianom

Oddział Powiatowy PCK w 
Ostrołęce wydaje paczki żyw­
nościowe mieszkańcom wsi 

Otoka.
CAF — fot. Brym

2 tys. zł grzywny, z zamianą w 
razie meś-iągalności na karę 
aresztu (licząc 25 zł za 1
dzień aresziu).

W uzasadnieniu wyroku stwier­
dza się, że w niniejszej sprawie 
istnieją trzy zagadnienia:
1) Czy Prokurator zarządzając 

wydanie obwieszczenia działał 
zgodnie z prawem? Trybunał 
dał odpowiedź twierdzącą. Spra 
wa ta jest bowiem określona 
właściwą ustawą.

2) Czy artykuł red. Szumowskie­
go zawiera elementy krytyki 
czy zniewagi? Sąd stwierdził, 
że 2 fragmenty notatki łącznie 
z tytułem nie zawierają kry­
tyki, lecz znieważają i obra­
żają. Trybunał dopatrzył tu się 
bowiem obrażliwych słów i 
zwrotów. Z treści artykułu — 
czytamy dalej w uzasadnieniu 
wyroku — wynika, że autor 
przyrównał obwieszczenie pro­
kuratury do ogłoszeń stosow-i- 
nych przez okupanta. Zdaniem 
trybunału jest to uwłaczające 
i może poderwać autorytet pro- 
kuratury.

3) Czy w działalności red. Szumów 
skiego zachodzi wina umyślna? 
Gdyby nawet przyjąć — od­
powiedział Sąd Powiatowy — 
że autor swymi tezami nie za­
mierzał znieważyć prokuratu­
ry, to przekonanie takie nie 
uwalnia go od odpowiedzial­
ności.

Wyrok nie jest prawomocny. Jak 
się dowiadujemy, oskarżony, po­
przez obrońcę — mec. J. Wójcia­
ka, wniesie o rewizję do Sądu 
Wojewódzkiego.

Wyrok jaki zapadł w procesie 
red. Szumowskiego wywołał w ko­
tach dziennikarzy zrozumiałe po­
ruszenie. (ak)



Ryzykoiune loty...
Rząd radziecki zaprotestował 

przeciwko działaniom amery­
kańskiego Jotnictwa wojskowego i 
zażądał, 
przestano 
Związku 

ażeby bezzwłocznie za- 
wysyłania w kierunku 

Radzieckiego bombow-
ców wyposażonych w broń termo­
jądrową. Departament Stanu for­
malnie odrzucił radziecki protest, 
sprawa znajduje się na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeństwa, 
która zbiera się, aby rozpatrzyć 
problem o najdonioślejszym zna­
czeniu dla życia ludzkiego.

Radziecki protest nie jest 
szy. Pamiętamy niedawno 
sje na ten temat w Izbie 

pierw- 
dysku- 
Gmin.

a także w prasie brytyjskiej, gdy 
okazało się, że nad Wielką Bryta­
nią krążą amerykańskie samoloty 
bombowe z bronią jądrową na po­
kładzie. Zdarzyło się kilkakrotnie, 
że gubiły one swój niebezpieczny 
ładunek. Było tak na terenie Nie­
miec 1 Anglii, a przed kilku ty­
godniami amerykański samolot 
zgubił bombę wodorową nad tery­
torium USA. Nastąpiła eksplozja 

. — na szczęście w skali miniaturo­
wej — nie powodując niczyjej 
śmierci. Lecz po każdym takim 
wydarzeniu ludzie z głęboką oba­
wą pytają, co będzie następnym 
razem? Co mogłoby się -wydarzyć, 
gdyby incydent zakończył się 
mniej pomyślnie?...

Podczas gdy w lotach nad 
Wielką Brytanią czy USA istnieje 
w zasadzie tylko możliwość zgu­
bienia bomby, to loty w kierun­
ku ZSRR mogą skończy.: się tzw. 
pomyłką wojskową o % cobliczal- 
nych następstwach.

W wojskowych stacjach ostrze­
gawczych w USA przed ekranami 
radarowymi siedzą obserwatorzy i 
pojawienie się każdego ciała w za­
sięgu ich pola widzenia meldują 
swoim władzom, które mogą za­
alarmować dowództwo. W wypad­
ku, który stał się powodem ra­
dzieckiego wystąpienia, deszcze 
meteorytów wzięto za pocisk ba­
listyczny i samoloty amerykań­
skie z bombami wodorowymi za­
wrócono z połowy drogi. A gdyby 
omyłki nie rozpoznano na czas? 
Niedawno przecież pewne nieporo­
zumienie co do działania jednego 
zarządzenia wojskowych władz 
francuskich spowodowało decyzję 
zbombardowania tunezyjskiej wio­
ski, konsekwencje tego — o ileż 
skromniejsze od ewentualnych na­
stępstw omyłki w skali broni ją­
drowej — nie przestają ciążyć nie 
tylko nad Francją. Nazbyt udo­
skonalona technika mordowania 
ludzi wymaga niezwykłej precyzji 
zarówno w działaniu jak i w po­
przedzającym je... myśleniu. Nie- 
dowarzone eksperymenty i nie 
przemyślane do końca postanowie­
nia mogą spowodować sytuację, 
której już nikt nie będzie mógł 
zmienić.

i fantastyczne 
wnioski

Ludzkość — stwierdza 
świadczenie radzieckie

znajdowała się już nieraz o włos 
od nowej wojny, która mogła wy­
buchnąć błyskawicznie wskutek 
nieodpowiedzialnych lub prowoka­
cyjnych posunięć dowództwa sił 
zbrojnych USA. Narody nawet nie 
podejrzewały, jakie niebezpie­
czeństwo groziło światu.”

W tych warunkach na uwagę za­
sługuje reakcja zachodniej prasy, 
która w dosyć dziwny sposób 
przyjęła wystąpienie rządu ra­
dzieckiego. Do wyjątków, nieste­
ty, należy głos labourzystowsklego 
„Daily Herald” z dnia 19 bm., któ­
rego zdaniem protest ZSRR jest 
całkowicie uzasadniony. „Czy jest 
taki rząd — pyta dziennik — któ­
ry nie zareagowałby bardzo ostro 
przeciwko tak makabrycznym 
przygotowaniom? Mimo wszyst­
kich środków ostrożności, jakie się 
podejmuje, może być popełniony 
błąd, który pociągnie za sobą 
zniszczenie świata”.

Znaczna część zachodniej prasy [ 
skłonna jest w wystąpieniu ra­
dzieckim dopatrywać się kroku 
zmierzającego do... storpedowania 
konferencji na najwyższym szcze­
blu. Zdaniem tej prasy nowy ele­
ment rozmów powiększa już 1 tak 
rzekomo przeładowany porządek 
dzienny zawierający asortyment 
spraw bardzo skomplikowanych i 
trudnych. Posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa ma jakoby atmosferę 
zaostrzyć, a co za tym idzie — I 
możliwości porozumienia utrudnić.

Ale przecież nie sesja Rady Bez­
pieczeństwa, tylko zagrażające po­
kojowi światowemu loty amery­
kańskich aparatów z niszczyciel­
skim ładunkiem są tu Istotnym i 
zasadniczym problemem.

Natomiast w sytuacji, która zna ■ 
mionuje wielki kryzys zaufania w 
stosunkach między mocarstwami 
_ a jej najwymowniejszym wyra | 
zem jest właśnie sprawa lotów 

i amerykańskich — jak najszybsze 
zwołanie konferencji na najwyż­
szym szczeblu staje się sprawą 
nie cierpiącą zwłoki.

Znany fizyk amerykański — 
Onpenheimer oświadczył niedaw­
no, że wynalazczość w dziedzinie 
techn ki zagłady życia jest tak 

I wielka, że nie czas już mówić o 
rozbrojeniu, tylko trzeba jak naj­
szybciej ustalić podstawy pokojo­
wej współpracy, jeżeli chcemy życ

Tadeusz ROJEK

Nowe formy współpracy
owocują z pożytkiem

dla obu naszych narodów
Fragmenty przemówienia premiera J. Cyrankiewicza na akademii w Warszawie
Związek Radziecki, Polska i Nie tracimy nadziei, że rzą- 

wszystkie kraje socjalistyczne dy pozostałych mocarstw dys-
— toczą na arenie międzynaro ponujących bronią nuklearną, 
dowej wielką walkę o zapew-
nienie pokojowego współistnie 
nia dla całej ludzkości, o od­
sunięcie od niej widma nowej 
wojny światowej, o zdjęcie z 
jej barków całego ogromu ciężą 
ru wyścigu zbrojeń, o zahamo­
wanie zgubnych eksperymen­
tów i jeszcze bardziej zgub-* 
nych przygotowań do rozwija­
nia produkcji narzędzi maso­
wej zagłady — bojowych śród 
ków atomowych.

Zapewnienie warunków po­
kojowej rywalizacji świata soc 
jalistycznego ze światem ka­
pitalizmu leży u samych pod­
staw rządzących międzynarodo 
wą polityką obozu socjalistycz 
nego.

Podstawową jest bowiem 
prawdą, że socjalizm zwycięża 
bez wojny, tak jak prawdą 
jest, że najbardziej agresywne 
koła imperialistyczne w przy­
gotowaniach wojennych widzą 
ratunek swego panowania, n’e 
mówiąc już o tym, że w pro­
dukcji zbrojeniowej kapitaliz­
mu widzą jeden ze złowie­
szczych elementów koniunktu­
ry gospodarczej. I dziś również 
pokojowa dyplomacja Związku 
Radzieckiego buduje konsek­
wentnie fundamenty pod mię­
dzynarodowe porozumienie dla 
zahamowania toczącego się wy 
ścigu zbrojeń.

Naród polski 1 rząd polski 
wszystkimi posiadanymi 
środkami solidaryzuje się i 
popiera tę doniosłą dla in­
teresów ludzkości pokojową 
działalność Związku Radziec 
kiego. Ze swej strony stara-
my się wnieść do wspólnej _______
walki jak najwięcej własnej twem bvłvch hitlerowskich ge
inicjatywy i aktywności.

Akademia
w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. I) 
cięsklego socjalizmu — Włodzlmie 
rza Iljicza Lenina oraz rocznicę 
podpisania historycznego układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 1 
współpracy powojennej między 
Polską a ZSRR.

Lenin jest nam Polakom szcze­
gólnie bliski, on bowiem poma­
gał polskiemu ruchowi robotni­
czemu w przezwyciężaniu trud­
ności i ich rozwiązywaniu. Z ca­
łą stanowczością demaskował i 
zwalczał antypolską politykę ca­
ratu, a jego dwuletni pobyt na 
ziemiach polskich mocno związał 
go i zbliżył do spraw 1 
rodu polskiego.”

Mówca przypomniał, 
polsko-radziecki rodził 

trosk na­

ie układ 
się w o-

kresie najtrudniejszych chwil w 
życiu narodu polskiego, w okre­
sie walki o życie i wolność i sta­
nowi rękojmię siły Polski Ludo­
wej, jednością celów i dążeń, po­
głębia rzeczywistą niepodległość 
1 suwerenność naszej Ludowej Oj­
czyzny.

Przemówienie Franciszka 
Szczerbala przerywano wielo­
krotnie oklaskami, podobnie 
zresztą, jak burzą oklasków 
witano słowa, które wygłosił 

przedstawicielnastępnie
Związku Radzieckiego — Kirił 
Mazurów.

Po omówieniu wielu przy­
kładów współpracy i przyjaźni 
polsko-radzieckiej Kirił Ma­
zurów opowiedział o rozkwi­
cie swojej ojczyzny — radziec 
kiej Białorusi. Przemówienie 
swoje miły gość zakończył 
wzniesieniem okrzyku w ję­
zyku polskim: Niech żyje na­
ród polski, niech żyje wie­
czysta przyjaźń polsko-radziec 
ka, niech żyje pokój!

W bogatej części artystycznej 
wystąpiła symfoniczna orkiestra 
objazdowa, solista Opery Poznań­
skiej — Antoni MAJAK, pianistka 
Franciszka KTELĄSIŃSKA oraz 
międzyszkolny chór chłopięcy Je­
rzego KURCZEWSKIEGO. Przedsta 
wiono również fragment sztuki Po- 
godina „CZŁOWIEK Z KARABI­
NEM”; na zakończenie akademii 
wystąpił skrzypek Adam KURYŁ- 
ŁO, a pieśni wykonał chór mie­
szany „MONIUSZKO" pod batutą
Stefana STULIGROSZA. (h)

Przesiedleńcy z Hesji 
przeciwko aiomizacji NRF

BONN (PAP)
Krajowy zjazd partii przesiedleń 

ców BHE Hesji, który obradował 
w Marburgu powziął w nied 'i'U, 
znaczną większością głosów u 
chwałę przeciwko wyposażeniu 
Bundeswehry w broń atomową.

będą zmuszone pójść za przy 
kładem ZSRR i zaprzestać 
tych doświadczeń. Środkami, 
jakie są do jej dyspozycji, Pol 
ska Ludowa również dąży do 
umocnienia pokoju i zapewnie 
nia bezpieczeństwa na Obsza' 
rze życiowo ważnym dla obu 
naszych krajów. Gdy podpisy­
waliśmy w roku 1945 układ o 
przyjaźni, armaty jeszcze gra­
ły na naszych zachodnich gra­
nicach. Solidarność nasza bu­
dowała się jeszcze w walce 
Od tego czasu za Odrą i Nysą 
wyrosło państwo niemieckie, 
demokratyczne i postępowe, z 
którym łączą nas wiezie szcze 
re i przyjazne.

Również i w Niemczech za­
chodnich poważne siły klasy 
robotniczej, inteligencji i mło 
dzieży, a także część burżuazji, 
przeciwstawiają się zbroje­
niom atomowym NRF. Jednak 
nie całe Niemcy są owiane tym 
duchem demokratycznym i po­
stępowym. Naród polski miał 
już niejednokrotnie okazję wy 
rażenia wobec całej opinii 
świata swojego niepokoju od­
nośnie faktu, że na terenie Nie 
mieckiej Republiki Federalnej 
istnieją ośrodki i ruchy zdecy­
dowanie reakcyjne, military- 
styczne, pałające żądzą odwetu 
cieszące się poparciem kół rzą 
dowych i wpływające na poli­
tykę rządu bońskiego, które 
konsekwentnie krzewią jeszcze 
nie wygasłe idee rewizji gra­
nic — a więc wojny. Z tym 
większym niepokojem śledzi 
również nasz naród systema­
tyczny wysiłek odbudowania 
Bundeswehry pod dowodź­

nerałów. Niedawno zachodnio- 
niemiecki parlament spełnia­
jąc życzenie rządu Adenauera 
podjął uchwałę o zakupie ra­
kietowych pocisków atomo­
wych w Stanach Zjednoczo­
nych dla wyposażenia Bundes 
wehry, pocisków, których za­
sięg postawi Polskę pod ewen­
tualnym obstrzałem termoją­
drowej broni masowego znisz­
czenia. Tak oto rząd NRF u- 
znał za stosowne odpowiedz;eć 
na polską propozycję utworze 
nia w Furopie środkowej stre­
fy bezatomowej.

Nikt teraz nie może udawać 
że nie rozumie do czego zmie­
rza rząd boński, ani w NRF, 
ani poza jej granicami. Na­
szym obowiązkiem jest wycią­
gać z tego odpowiednie wnio­
ski.

Nie jesteśmy zwolennikami 
podziału świata i Europy ni 
przeciwstawne bloki. Nie ży­
czymy sobie pogłębienia się 
tego podziału.

Dopóki jednak zagraża nam 
dobrze znane naszemu narodo 
wi widmo uzbrojonego tym ra 
zem w broń atomową milita- 
ryzmu niemieckiego, będziemy 
wzmacniać obecne podstawy 
naszego bezpieczeństwa — 
Pakt Warszawski.

W tych właśnie okolicznoś­
ciach układ o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy 
powojennej jest dziś dla na­
szych narodów nie mniej cen 
ny i aktualny niż lat temu 
trzynaście.

W tej samej mierze, w ja­
kiej rozwija się współpraca 
Polski i Związku Radzieckie­
go we wszystkich istotnych za­
gadnieniach, dotyczących mię­
dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa krajów budują­
cych socjalizm rozwija się rów 
nież, zgodnie z treścią zawar­
tego układu o przyjaźni 
praca gospodarcza w 
najbardziej rzetelnego 
nacjonalizmu.

Polska, tak strasznie 

współ 
duchu 
inter-

znisz-
czona przez hitlerowski na­
jazd, od pierwszych chwil swo 
jego wyzwolenia oparła się o 
pomoc swego 
przyjaciela — 
dzieckiego.

Możemy dziś 

sojusznika i 
Związku Ra-

stwierdzić z
pełną dumą, że — niezależnie 
od błędów, które nicuniknic- 
nie musiały towarzyszyć tak 
wielkiemu i trudnemu zadaniu 
— przez trzynaście lat, dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego, 
dokonane zostało w Polsce 
wielkie dzieło zbudowania 
podstaw dla nowego, socjali­
stycznego ustroju.

Nie ma w Polsce dziedziny 
życia gospodarczego, która by 
w tej czy innej formie nie ko­

rzystała w ciągu ostatnich lat 
trzynastu z cennej bezpośred­
niej pomocy techniki i przemy 
słu radzieckiego.

Możemy dziś z pełnym zado­
woleniem stwierdzić, że nowe 
formy współpracy, wyrażone 
w deklaracji polsko - radziec­
kiej z listopada 1956 r. a wier­
ne treści układu sprzed trzy­
nastu lat, owocują już dziś z 
pożytkiem dla obu naszych na 
rodów, jak również i dla ca­
łości wspólnej sprawy socja­
lizmu.

Mając oparcie w zdrowych 
stosunkach gospodarczych z 
krajami własnego obozu, Pol­
ska dążyć może konsekwent­
nie do rozbudowywania stosun 
ków również i ze światem ka­
pitalistycznym, na zasadzie 
pełnego poszanowania naszej 
suwerenności tak politycznej, 
jak i ideologicznej.

W dniu rocznicy — ślemy 
narodom radzieckim serdeczne 
uczucia przyjaźni, braterstwa 
i życzenia dalszego, jak naj­
większego rozkwitu, jak naj­
większych sukcesów w budow­
nictwie komunizmu i w walce 
o utrwalenie pokoju na arenie 
międzynarodowej.

W

RECESJA
I BEZROBOCIE IV USA

Wg amerykańskich danych 
statystycznych bezrobocie w 
USA stale rośnie i wynosi o- 
becnie 5.198 tysięcy, co stano- 
wi wysokość rekordową od 
16 lat. Bezrobocie dotknęło sil­
niej ludność „kolorową" niż 
„białych” obywateli amery­
kańskich. Na 7.209.000 robotni­
ków „kolorowych", utraciło 
pracę l.^CiOO, podczas gdy na 
60.301.000 robotników białych 
ilość bezrobotnych wynosi 
4.163.000. Bezrobocie ugodziło 
dotkliwiej mężczyzn niż kobie­
ty: na 11 pracujących przypa­
da 1 bezrobotny, podczas gdy 
wśród kobiet wskaźnik ten 

wynosi 1:14.
Na zdjęciu: Przed hotelem „Ar 
mii Zbawienia” w Nowym 
Jorku stale stoi grupa bez­

robotnych.
Fot. — CAF

Odpowiedź Macmillana 
na list Chruszczowa

LONDYN (Radio)
Agencja Reutera donosi: 

premier Wielkiej Brytanii — 
Macmillan odpowiedział na 
list premiera Chruszczowa z 5 
kwietnia br. w sprawie jedno­
stronnego zaprzestania przez 
ZSRR doświadczeń nuklear­
nych.

List dla Chruszczowa prze­
kazany został wczoraj w Mo­
skwie. Odpowiedź Macmillana 
według Agencji Reutera po­
dobna jest w treści do wcze­
śniejszego listu Eisenhowera 
do premiera radzieckiego. Ei­
senhower — jak wiadomo — 
ustosunkował się negatywnie 
do radzieckich propozycji 
wstrzymania doświadczeń ją­
drowych. (z)

Francja pracująca 
przeciw rtrajaniw NRF

(Wywiad udzielony przedJta 
wicie łow i „API“ przez Marcel 

SCHAEFE-CAILLE‘a i Jean
R‘a — sekretarzy 1

Marcel Caille i 
fer przebywali 
ko przedstawiciele

CGT).
Jean Schae-

Polsce ja 
Francuskiej

Powszechnej Konfederacji Pracy 
na IV Kongres Związków Zawc- 
dowych. Korzystając z ich po­
bytu u nas w kraju, zwróciliśmy 
się do nich o podzielenie się u- 
wagami dotyczącymi stosunku 
francuskiej klasy pracującej i 
demokracji francuskiej do za­
gadnień, które ostatnio żywo po­
ruszyły polską opinię pu­
bliczną.
— Społeczeństwo nasze bar­

dzo interesuje, jaki jest sto­
sunek Francji pracującej do

29 kwietnia
Nasser
udaje się do Moskwy

KAIR (PAP)
Prezydent Zjednoczonej Re- 

Nasserpubliki Arabskiej
uda się 29 kwietnia samolotem 
z wizytą 
kiego — 
Ahram“. 
dni.

Nasser

do Związku Radziec- 
donosi dziennik „Al 
Wizyta ma trwać 18

został zaproszony do
ZSRR przez N. S. Chruszczo- 
wa. Jest to pierwsza podróż 
zagraniczna prezydenta Nas- 
sera od czasu jego konferencji 
z prezydentem Tito w Jugo­
sławii, która odbyła się w lip- 
cu 1956 roku.

Krowa urodziła
czworaczki

(Inf. wl)
W gospodarstwie Franciszka 

Pawlaka (Murzynowo Kościelne), 
krowa wydała na świat 4 cielaki 
(3 jałówki i 1 byczka). Waga 
wszystkich cieląt po urodzeniu 
nosiła 74 kg. Byczek ważył 21 
a najmniejsza jałóweczka 16

wy 
kg, 
kg.

Lekarze weterynaryjni są zdania, 
że cielęta będą żyły. Szkoła Rol­
nicza w Środzie wyraziła chęć wy 
chowania ich w celach doświad­
czalnych, gdyż wypadki czwór acz 
ków u bydła 
rzadko.

Matka tych 
dwóch latach 

trafiają się bardzo

cleląt w ostatnich 
wydała 6 cielaków

— raz bliźnięta, drugi raz czwo­
raczki, a poza tym codziennie da- 
Je około 20 litrów mleka.

We wsi Olszewo 1 Klony uro­
dziły się osobliwe cielęta. Orga­
nizm był rozwinięty normalnie, 
ale głowy miały po jednej parze 
uszu, dwie pary oczu, dwa pyski 
i dwa czoła. Zniekształcone głowy 
cieląt zostały przesiane do Wydzia 
łu Weterynarii Wyższej 
Rolniczej we Wrocławiu.

Szkoły
(k)

Ze sportu

Czołowa ósemka 
na Wyścig Pokoju

Na autostradzie pod Wrocła­
wiem rozegrano w poniedziałek 
21 bm. trzeci 1 ostatni wyścig eli­
minacyjny przed ustaleniem skła­
du polskiej reprezentacji na X 
Wyścig Pokoju.

Eliminację wygrał Paradowski 
który w poniedziałek był klasą dla 
siebie i wyprzedził o 38 sek. Gło- 
watego oraz o 1.4 min. Podobasa

Czołowa ósemka, z której — w 
myśl regulaminu — ustalona zosta 
nie 6-osobowa reprezentacja na 
tegoroczny Wyścig Pokoju, prz.ed 
stawia się następująco: Kowalski, 
Pancek, Jankowski, Głowaty, Kró 
lak, Fornalczyk, Geszka i Więc­
kowski. Tak więc z 15 kadrowi- 
czów jedynie trzech (Kowalski 
Jankowski i Królak) nie odpadlo 
w dolnośląskich eliminacjach. 

sprawy uzbrojenia Bundes- 
wcHry w bron atomowej.* Co 
moglibyście na ten temat po­
wiedzieć?

_  Projekt zaopatrzenia Bun 
deswehry w broń atomową sta 
nowi w oczach francuskiego 
świata pracy oburzający aspekt 
zagadnienia zbrojeń atomo­
wych. CGT, reprezentująca u- 
czucia i pragnienia olbrzymiej 
większości robotników i pra­
cowników Francji, zdecydowa­
nie sprzeciwia się uzbrajaniu 
Bundeswehry w broń atomo­
wą.

_ Czy moglibyście opowie­
dzieć, w jaki sposób walczy 
CGT przeciwko knowaniom mi 
litarystów niemieckich, o za­
chowanie pokoju i wzmocnie­
nie bezpieczeństwa europej­
skiego?

_ CGT, jako najbardziej re 
prezentatywna organizacja za­
wodowa mas pracujących Frań 
cji (w ostatnich wyborach 
związkowych otrzymała ponad 
70% wszystkich głosów) stawia 
sobie za obowiązek alarmowa­
nie i mobilizowanie całej pra­
cującej Francji do obrony jej 
bezpieczeństwa. W walce tej 
CGT demaskuje kłamliwe in­
formacje prasy burżuazyjnej I 
bierze czynny udział w akcji 
u ś wiad a m i ani a francu ?k lego 
sipołeczeń. iwa o rosnącym za­
grożeniu.

Głównymi środkami działa­
nia w tej dziedzinie jest pra­
sa, propaganda i rzetelna in­
formacja o sytuacji. Robimy 
to na zebraniach organizowa­
nych z własnej inicjatywy, lub 
przez inne organizacje, zwią­
zane z działalnością na rzecz 
pokoju. Poza tym prowadzimy 
Szeroką codzienną pracę uświa 
daimiającą wśród robotników 
przy pomocy ponad 100 tysię­
cy naiszych działaczy związko­
wych. W ten sposób coraz więk 
sza część ludności Francji zda 
je sobie dokładniej sprawę z 
niebezpieczeństwa grożącego 
jej i całej ludzkości, na skutek 
prowadzonych doświadczeń z 
bronią nuklearną, jak i z za­
wisłej nad całą Żachodnią Eu­
ropą straszliwej groźby ze stro 
ny amerykańskich samolotów, 
znajdujących się stale w po­
wietrzu z bronią a tomową na 
pokładzie.

Lud Francji rozumie coraz 
lepiej jak wielkie niebezpie­
czeństwo stanowi dla wszyst­
kich narodów, a dla Francji 
w szczególności, uzbrajanie 
Bundeswehry w broń atomową 
oraz rozlokowanie w 
kraju wyrzutni rakiet 
wych.

— Czy można Was 
zapytać o stosunek 
francuskiego do planu 
kiego?

naszym 
atomo-

jeszcze 
narodu 
Rapac-

— O ile chodzi o plan Ra­
packiego, to CGT ocenia go 
jako dążenie do obrony inte* 
resów nierozerwalnie związa­
nych również z żywotnymi in­
teresami Francji. Dlatego też 
zdecydowaliśmy się udzielić 
pełnego swego poparcia dla 
tej doniosłej inicjatywy. Pod­
kreślić tu też należy, że idea 
planu Rapackiego znajduje 
duże zrozumienie nawet w ko­
łach francuskich obcych klasie 
robotniczej. Uważają one, że 
plan ten może posłużyć za 
podstawę umożliwiającą roko­
wania.

Rozmawiał
G. B.

Georges Bidault 
iworzy nowy rząd 
francuski

PARYŻ (Radio)
Georges Bidault — kandy­

dat na nowego premiera Fran­
cji rozpoczął już rozmowy z 
z przywódcami poszczególnych 
grup politycznych. Zdaniem 
prasy paryskiej ewentualny 
rząd' Bidault oparłby się na 
koalicji centrowo-prawicowej 
i byłby najbardziej prawico­
wym gabinetem w obecnej ka­
dencji Zgromadzenia Narodo­
wego. Kandydat na premiera 
przedłożył deklarację, w któ­
rej za najważniejszy problem 
uznaje sprawę Algieru. Wypo­
wiada on się przeciwko wszel­
kim ustępstwom wobec narodu 
algierskiego.

Przeważa opinia, że szanse 
Bidault na uzyskanie inwe­
stytury Zgromadzenia Narodo­
wego są znikome. Otrzy­
manie większości zależeć bę­
dzie przede wszystkim od sta 
nowiska socjalistów i partii 
samego Bidault — MRP. w 
której powstały ostatnio po-
ważne rozdźwięki. (z)



A. W. Łunaczarsld

LENIN
A INTELIGENCJA
Ienin zawsze wskazywał,

J że budowanie socjalizmu, 
a także socjalistycznej kultury, 
rękoma samych tylko komuni­
stów, jest rzeczą niemożliwą. 
Szczególnie w dziedzinie oświa 
ty istnieje jego pisemna i ust­
na dyrektywa o konieczności 
przyciągnięcia na naszą stronę 
przeszło półmilionowej armii 
pracowników oświaty.

Podczas moich rozmów z
Włodzimierzem Iljiczem zaw­
sze słyszałem od niego w tej 
sprawie następujące rady:

— Należy uczynić samo nau 
czycielstwo, całą masę praco­
wników oświaty nie tylko 
przewodnikami kultury w ogól 
nym tego słowa znaczeniu, 
lecz i przewodnikami naszych 
idei komunistycznych — trans 
misją docierającą w głąb wsi, 
nie mówiąc już o mieście. 
Różnicujcie ich, wybierajcie 
tych, którzy są bardziej a- 
ktywni, pomagajcie im wybi­
jać się, troszczcie się stale o 
normalne wysuwanie nauczy­
cieli na stanowiska kierowni­
cze, czyńcie swoją oporą naj­
bardziej aktywnych, najinte­
ligentniejszych pracowników 
szkolnictwa. Niechże oni sami 
potem organizują innych. Przy 
ciągajcie ich do waszych gu- 
berialnych Wydziałów Oświa­
ty Ludowej i wprowadzajcie 
ich do waszego aparatu, aż do 
kolegium Komisariatu Ludo­
wego Oświaty włącznie.

Jasne, że wśród wszelkiego 
rodzaju specjalistów i wybit­
nych nauczycieli istnieją ten­
dencje czarnosecinne, eserow- 
skie i mienszewickie. Trzeba 
je zwalczać, czasami należy 
postępować bezwzględnie. Jed­
nak wielu można przekonać. 
Za nami przemawia słuszność 
naszych idei i nasze zwycię­
stwo. Wahających się nauczy­
cieli trzeba wyrwać spod wro­
gich wpływów.

Odnosi się to również do 
specjalistów w innych dzie­
dzinach. Przecież na samych 

' komunistach daleko nie zaje- 
dziecie. Naturalnie, sprawą 
niezwykle ważną jest wycho­
wać wśród komunistów, szcze­
gólnie w Komsomole, czołowe 
kadry pracowników kultury; 
najadzie czas, gdy staną one 
jakościowo na wysokim po­
ziomie i będą dostatecznie sil­
ne, i im prędzej nastanie ta 
chwile, tym lepiej. Jednak na 
przestrzeni najbliższego okre­
su nie osiągniecie, ma się ro­
zumieć, takiego stanu rzeczy, 
abyście mogii krzewić oświa­
tę samymi tylko komunistycz­
nymi rękoma. I sprawa pole­
ga tu nie tylko na tym, by 
dołowa część pracowników 
składała się z bezpartyjnych, 
którymi kierują członkowie 
partii. Nic podobnego. Trzeba, 
aby w waszych sztabach były 
wykorzystywane siły pedago-

W. I. Lenin 
Pedagogiki, 
rosyjskiego

wychodzi z gmachu Państwowego Instytutu 
gdzie był obecny na posiedzeniu I Wszech- 
Zjazdu Oświatowego (28 sierpnia 1918 r.)

K. Krupska w Górkach pod Moskwą 
(1922 r.)

W. I. Lenin i N.

Dom-Muzeum W. I. Lenina w Uljanowsku. Pokój jadalny. 
CAF — zdjęcia dokumentalne

HELENA BOBIŃSKA

giczne ludzie pozytywni,
sympatyzujący z nami, idący z 
nami tą samą drogą.

Ale tu Lenin dodawał:
— Jeżeli pozwolicie, by po­

wstał proces resorbeji naszych 
komunistycznych zasad, jeżeli 
rozpylicie się w bezpartyjnym 
środowisku — będzie to naj­
większe przestępstwo. O ile 
jednak zamkniecie się w sek- 
ciarską grupkę, staniecie się 
jakąś kastą zdobywców, wy­
wołacie wśród szerokich mas 
niedowierzanie i antypatię do 
siebie, a później będziecie po­
woływać się na to, że przecież 
oni — to mieszczanie, to obcy 
element, wrogowie klasowi — 
wówczas trzeba będzie pociąg­
nąć was do odpowiedzialności 
z całą surowością rewolucyj­
nego prawa.

Mówiąc to Lenin 
ale równocześnie 
serio groził palcem.

— Musicie debrze

śmiał się, 
zupełnie

rozumieć,
że nasze zadanie polega na 
zdobywaniu w tym masywie 
coraz więcej sojuszników — i 
kto tego robić nie umie, ten do 
budownictwa nie powinien się 
brać.

Anatolij Wasiliewicz. Lunaczar- 
ski (1875—1933) — wybitny radziec­
ki działacz państwowy i społeczny. 
Po Rewolucji Październikowej 
przez 12 lat był Komisarzem Ludo­
wym Oświaty RFSRR. Od 1929 r. 
był przewodniczącym Komitetu
Naukowego przy Centralnym 
mitecie Wykonawczym ZSRR, 
bitny znawca sztuki, historii 
ratury, krytyk i dramaturg.

Ko- 
Wy- 
lite

TEORIA, PRZYJACIELU
Czy wystarczą hasła, 

wystarczy przyswojenie
czy 
so-

bie formuł, które często ży­
cie, sprowadzając „z króle­
stwa formuł w królestwo rze 
czywistości”, obleka w ciało i 
krew, konkretyzuje i tym sa­
mym zmienia? Lenin przy­
pominał często słowa Marksa 
i Engelsa, źe marksizm nie 
jest dogmatem lecz wytyczną 
dla działania: „Teoria przy­
jacielu mój jest szara, lecz zie 
lone jest wieczne drzewo ży­
cia”.

W codziennym działaniu re 
wolucyjnym Lenin wymagał 
zawsze uwzględniania fak­
tów rzeczywistości i życia w 
zrozumieniu, że teoria na­
kreślać może tylko rzeczy pod 
stawowe, ogólne. Stąd zasad­
nicza konieczność umiejętne­
go stosowania ogólnych za­
sad marksizmu-leninlzmu do 
konkretnych warunków histo 
rycznych każdego kraju, za­
równo ekonomicznych, społecz 
nych, politycznych jak i naro 
dowo-kulturalnych.

Przemiany polskiego Paź­
dziernika, program nakreślo­
ny przez partię na VIII Ple­
num — przyjęty został u nas 
przez niektórych nawet aktyw 
nych działaczy nieufnie. W 
demokratyzacji życia dopatry 
wali się szkodliwej liberaliza­
cji, osłabienia dyktatury pro­
letariatu itp. Rozszerzenie 
uprawnień Sejmu czy rad na­
rodowych uważali za ograni­
czenie kierowniczej roli par­
tii, pc-ddając równocześnie 
krytyce celowość umocnienia 
samorządu robotniczego.

Wielu już z tych ludzi dzi­
siaj zrozumiało, że właśnie
przemiany

Rosji. Pisał o tym w 
stach o taktyce” Lenin:

„... Tu rozlega się 
sprzeciwów ze strony

„Li-

szum 
tych,

którzy chętnie nazywają sie­
bie „starymi bolszewikami”. 
Czyśmy nie twierdzili zawsze 
— mówią oni — że rewolucję 
burżuazyjno - demokratyczną 
zakańcza tylko „rewolucyjno- 
demokratyczna dyktatura pro­
letariatu i chłopstwa”? Czyż­
by rewolucja agrarna, także 
burżuazyjno - demokratyczna, 
skończyła się? Czyż nie jest 
na odwrót faktem, że ona je­
szcze się nie zaczęła?

Odpowiadam: Hasła i idee 
bolszewickie zostały w ogól 
nych .zarysach potwier 
dzone przez historię, ale k o n 
k r e t u i e sprawy ułożyły

„Nauka nasza nie jest 
dogmatem, lecz wytyczną
działania*1 — tak 
zawsze Marks i 
którzy słusznie 
dzali wykuwanie 
kłe powtarzanie 
muł“, mogących

mówili
Engels,
wyszy- 
i zwy- 

„for-
w naj-

październikowe

j lepszym razie jedynie na­
kreślić ogólne zada- 

j nia, nieuchronnie mody- 
i fikowane przez k o n - 
I k r e t n e ekonomiczne 

i polityczne warunki każ­
dej poszczególnej fazy 
procesu historycznego.

przyczyniły się do umocnienia 
dyktatury proletariatu, do 
wzbogacenia w nowe treści 
rzeczywiście kierowniczej roli 
partii. Coraz powszechniejsze 
jest też zrozumienie prawdy, 
że wspomniane wyżej trudno 
ści niektórych działaczy były 
rezultatem braku umiejętno­
ści uwzględnienia konkretnej 
sytuacji, że były wynikiem 
kurczowego trzymania się sta 
rych wyuczonych dawno for­
muł.

Sięge;ąc do dzieł Lenina 
przytoczmy dla przykładu oce­
ny specyfiki warunków Rosji, 
w których to (ocenach) mówi 
on o przejściu rewolucji od 
pierwszego do drugiego etapu. 
Ale i w tamtych dniach kwiet 
nia oponenci Lenina nie zga­
dzali się z jego stanowiskiem, 
że rewolucja lutowo-marco- 
wa 1917 roku jako fakt doko­
nany zakończyła rewolucję 
burżuazyjno-demokratyczną w

W. I. LENIN

praktyce na stronę drobno? 
mieszczaństwa przeciw prole­
tariackiej walce kiasowej, te­
go należy przekazać do archi­
wum „bolszewickich” przedrę 
wolucymy ± zabytków (moż­
na go nazwać archiwum „sta­
rych bolszewików”*)

Zdolność przewidywania i 
słuszność oceny wypadków, 
które cechowały zawsze Le­
nina znalazły także potwier­
dzenie w kwietniowych dniach 
1917 roku, kiedy ogłosił on 
sławne Tezy Kwietniowe. Po­
łożył w nich Lenin główny 
nacisk na pokojowy rozwój re 
wolucji nie wykluczając jed­
nak okoliczności, która może 
postawić przed proletariatem 
problem wojny domowej. Zgod 
ny z obiektywnie istniejący­
mi konkretnymi warunkami 
w Rosji leninowski plan przej 
ścia od rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej do socjali-

się Inaczej, niż mógł kto­
kolwiek (niezależnie od tego 
kto by to był) oczekiwać, w spo 
sób bardziej oryginalny, spe­
cyficzny, różnorodny.

Ignorowanie tego faktu, za­
pominanie o nim, byłoby rów­
noznaczne z upodc bnianiem 
się do tych „starych bolszewi­
ków”, którzy nieraz już od­
grywali w historii naszej par 
tii smutną rolę, powtarzając 
bezmyślnie wyuczoną na 
pamięć formułę, zamiast 
tego, by zbadać specyfikę no­
wej żywej rzeczywistości”.

I dalej stwierdza Lenin:
„Ten, kto teraz mówi 

tylko o „rewol.-demokr. dykta 
turze proletariatu i chłop­
stwa”, ten pozostał w tyle za 
życiem, ten przeszedł w

Ze stareqo notatnika

Nikt z nas nie uczył się rządzić
T>yło posiedzenie kolegium i 
" Komisariatu Ludowego 
Opieki Społecznej. Jak zły < 
sen. Wysoka zimna sala. Dłu- ' 
gi, zielonym suknem kryty 
stół. I wokół stołu obciśnięte 
w mundury, obwieszone or­
derami manekiny. Szyderczo 
układne i obleśnie uniżone 
twarze. Typy z Saltykowa- 
Szczedryna. (Dawna Rada 
Opiekuńcza pod protektora­
tem samej impcratricy była 
honorową synekurą dla eme­
rytowanych generałów i by­
łych dostojników, których 
należało gdzieś umieścić). 
Jest naturalnie i „batiuszka” 
z siwą brodą patriarchy i 
ciężkim, złotym krzyżem na 
szerokiej piersi. Wszystko tu 
zionie nieukrywaną wrogo­
ścią; nawet długi ciemniejszy 
kwadrat na zielono-złotcj ta- 
1 ecie—ślad po usuniętym por 
trecie impcratricy. Jakiś chu­
dy Piotr Gawryłowicz w wy­
tartym tużurku z siwą bród­
ką i dostojnie żółtą twarzą 
czyta zająkliwym głosem 
długie sprawozdanie: stan fi­
nansowy Komisariatu Opieki 
Społecznej. W końcu wymie­
nia astronomiczną cyfrę za­
ległych od trzech miesięcy 
płac pracowników Komisa­
riatu oraz personelu instytu­
cji dobroczynnych w 14 gu-

również młodym, stanowią 
oboje zaczątek wydziału dzie­
ci „moralnie zaniedbanych” 
w Komisariacie Ludowym i 
są jedynymi żywymi ludźmi 
w tym zgromadzeniu mamu­
tów). Olga Czerniak próżno 
ściągała czarne brwi i zagry­
zała wargi, ocienione lekkim 
puszkiem.

Ze skąpego opisu zwiedzo­
nych przez nią przytułków 
„dobroczynnych” biła groza. 
Wszędzie personel sabotuje, 
dzieci półnagie, w nie opala­
nych lokalach, nie widzą pra­
wie ciepłej straw'y. Wszędzie 
brud, choroby, zaczynają się
epidemie. 
dzieci...

Usiadła, 
steczkę i 
twarz...

Trzeba ratować

wyciągnęła chu- 
ukryła w niej

berniach, nie licząc pensji 
emerytów i innych pod­
opiecznych.

Kiedy skończył. Budzyński 
udzirFł • losu młodemu praw­
nikowi, Oldze Czerniak, przy 
jętej niedawno do pracy. 
(Wraz z doktorem Funkiem,

Kilka razy w ciągu jej 
przemówienia spoglądałam 
na Budzyńskiego i widzia­
łam, że z trudem panuje nad 
sobą.

Ale przemówił spokojnie, 
nawet zimno.

— Pierwszy referent czytał 
nam tu cały akt oskarżenia w 
stosunku do Rządu Radziec­
kiego. Słyszeliśmy, jaką to 
olbrzymią sumę zaległych 
płac winien jest Rząd Ra­
dziecki pracownikom komi­
sariatu i personelowi niezli­
czonych instytucji „dobro­
czynnych”.

A potem usłyszeliśmy inne 
sprawozdanie. Zobaczyliśmy, 
jak wyprdniaH swe obowiąz­
ki pracownicy, jak pracował 
personel, któremu powierzo-

no życie tysięcy bezdomnych 
sierot. Ujrzeliśmy sabotaż za­
stosowany do bezbronnych 
dzieci, zrozumieliśmy ohyd­
ną zbrodnię sabotażu... L. 
skończymy z sabotażem, pa­
nowie! (Tu uderzył pięścią w 
stół, aż podskoczyły ołówki). 
Lenin powiedział: Kto nie 
pracuje, niech nie je. Kto 
szczerze pragnie pracować z 
nami, tego całym sercem 
przyjmujemy i cenimy. Dar­
mozjadów i wrogów rozpę­
dzimy na cztery wiatry!

Wracaliśmy piechotą, żeby 
odetchnąć trochę powietrzem 
po tym ciężkim dniu.

Budzyński jeszcze nie o- 
chłonął.

— Nie pamiętam, co tam 
nagadałem... — potarł czoło 
ręką i spojrzał na mnie z 
rozbrajającym uśmiechem. — 
Może powiedziałem nie to, co 
trzeba, ale cały się trząsłem...

Pocieszyłam go. Bodaj że 
właśnie znalazł słowa, jakie 
mogły trafić do mózgów tej 
bandy (włącznie z huknię­
ciem pięścią w stół).

— A jednak trzeba będzie 
rozpędzić tę wrogą zgraję — 
rozmyślał głośno. — A, skąd 
wziąć ludzi? Gdzie ich szu­
kać?

Sprawę komplikowało prze­
niesienie stolicy do Moskwy.

Wszystkie komisariaty lu­
dowe są w trakcie reorgani­
zacji. I wsz^zic brak ludzi.

Ciemno już było, kiedy z

Tuż za mostem zaczynały 
się wysokie żelazne sztache­
ty.

Przysiedliśmy na podmu­
rowaniu sztachet, zmęczeni 
długą drogą.

Odbicia dalekich świateł 
wydłużały się i mknęły z fa­
lami wezbranej rzeki.

Budzyński zaczął opowia­
dać, jak na Radzie Komisa­
rzy Ludowych błagał Lenina 
nieledwie ze łzami, żeby cof­
nął tę nominację.

— Tłumaczyłem mu, że je­
stem prosty robotnik, że nic 
nie umiem, nie uczyłem się 
tych wszystkich rzeczy. A Le­
nin na to: „Nikt z nas, to­
warzyszu Budzyński, nie u- 
czył się rządzić państwem ro­
botników i chłopów. A pri- 
szłoś — niczewo nie podieła- 
jesz‘). — I patrzy mi w oczy 
z tym swoim chytrym u- 
śmieszkicm. — Musimy się 
uczyć, towarzyszu Budzyń-
ski, wszyscy 
czyć!” I co z i

Budzyński 
uśmiechając i 
swoich myśli.

musimy się u- 
nim zrobić?
milczał chwilę, 
się do jakichś

stycznej, napotkał znowu na 
zdecydowany opór także w ło 
nie partii. Było to wynikiem 
braku jasności w sprawie per 
spektyw rewolucji. Polemizu­
jąc z oponentami Lenin wyka 
zywał im, że nie rozumieją 
rzeczywistych konkretnych wa 
runków oraz, że zapatrzyli się 
w teorie, w której, „brodzą w 
ciemności”. Ostro potępiał wte 
dy Lenin niesłuszne stanowi­
sko Kamieniewa w tej spra­
wie. Przeciwko tezom wystę­
pował także Stalin, choć w 
późniejszych opracowaniach hi 
storycznych przemilczano ten 
fakt. Uporczywa wola przeko 
nywania, niezłomna postawa 
Lenina, zwyciężyły wreszcie 
na VII Ogólnokrajowej Kon­
ferencji Partyjnej. Większość 
wypowiedziała się wtedy za 
stanowiskiem Lenina.

Lenin przypominał zawsze, 
źe marksizm wymaga jak naj 
bardziej ścisłej, dającej się 
obiektywnie sprawdzić oceny 
układu sił klasowych 1 kon­
kretnych specyficznych cech 
każdego momentu historyczne 
go. Omawiając zadania Związ 
ku Młodzieży, Lenin przestrze 
gał, źe nie wystarczy przyswo­
ić sobie pewną sumę wiado­
mości z podręczników komuni 
stycznych, gdyż takie okre­
ślenie studiowania komunizmu 
byłoby zbyt wulgarne i niedo­
stateczne. Jeszcze zaś bardziej 
niebezpieczną rzeczą, byłoby 
przyswajanie sobie przez mło­
dzież, jedynie haseł komuni- 

■ stycznych. Wskazując na bez­
względną potrzebę nauki jako 
zasadniczy i pierwszy cel mło 
dzieży — Lenin podkreślał ko 
nieczność przyswojenia sobie 

• całego dorobku naukowego, 
1 który wytworzyła ludzkość.

Znajomość teorii — koniecz 
na, lecz nie wystarczająca bez 
zrozumienia treści marksizmu, 
bez umiejętnego stosowania 
giętkiej taktyki — dialekty ki 
marksistowskiej. I jeśli nie­
którzy nauczyli się w życiu, że 
„3 to więcej niż 2” to głoszą 
zawsze nawet wtedy, kiedy 
przed cyframi postawić np.: 
znak minus. „...A nasi mędrcy 
uparcie nadal zapewniali (i 
zapewniają) siebie i innych, że 
„minus trzy to więcej niż mi­
nus dwa”**).

Jest chyba faktem sprawdzo 
nym ptzez życie, że konkret 
na wiedza i nauka, jest wa­
runkiem pomyślnego tworze­
nia nowych stosunków społecz 
nych — budowania socjalizmu. 
Niektóre trudności, jakie to­
warzyszą nawet niekiedy ofiar 
nym działaczom społecznym, 
są chyba rezultatem niedoce­
niania przez nich potrzeby 
zdobywania rzeczywistej wie­
dzy oraz sztywnego trzymania 
się litery marksizmu bez wni 
kania w jego treść. To jakże 
często utrudnia im zrozumie­
nie przemian zapoczątkowa­
nych w dniach polskiego Paź­
dziernika.

Henryk HELLER

M osk wmi c ck: c j
cnergn.

sk r ęca 1 i ś m y----------

— Wiecie, co jest zadzi­
wiające? — odwrócił się do 
mnie. — Kilka takich słów 
Lenina i już się wierzy, żc 
wszystkiemu podołamy, że 
nic nas nie zatrzyma. I z sa­
botażem też sobie poradzimy!

Zerwał się pełen nowej

P. S.
Jeśli chodzi o Tezy Kwiet­

niowe, to fakt zwycięstwa sta 
nowisko Lenina, nienależnie 
od słuszności potwierdzonej 
już przez życie, stanowi nadto 
cenny przykład z praktycznej 
działalności Lenina, ucząc, że 
najbardziej prawidłową formą 
przezwyciężania rozbieżności 
w partii, jest ścieranie się po­
glądów na płaszczyźnie ideolo­
gicznej.

na Wybrzeże Krcmlowskie. *) Ale jak trzeba, to się musi.

*) Lenin: ,,Dzieła Wybrane" 
Tom II, Str. 744—745.

**) W. I. Lenin: „Mark? 
Marksizm", str. 337—338.



Pracownicy poszukiwani

Ekonomistę do sekcji Org. Plan. Zatrudnienia 
i płac — kierownika Zakładu Metalowego oraz 
starszego mechanika zatrudnią Wachowskie Za- I 
kłady Przemysłu Terenowego w Sławie Śląskiej. ' 
Wymagane: wyższe wykształcenie i 2—3 lat j 
praktyki w danej specjalności oraz wysokie 1 
kwalifikacje. Wynagrodzenie od 1.ICO—1.700 zł i 
oraz ewentl. premia regulaminowa względnie 
uznaniowa. Zgłoszenia należy kierować do 
Wschowskich Zakładów Przemysłu Terenowe­
go w Sławie Śląskiej, ul. Waryńskiego nr 38, 
pow, Wschowa, woj, zielonogórskie. K1937

1 P. Z G. S. Ś, CH. i 
Straży Pożarnej oraz 
Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie, śp.

CZESŁAWA 
FABIANCZYKA 

za liczne wieńce oraz 
złożone wyrazy szczere 
go współczucia składa 

serdeczne
„BOG ZAPŁACI” 

ŻONA Z RODZINA
11287?

Brygadzistę oborowego z 2 pomocnikami zatrud­
ni Roln. Zakład Deśw. Dłoń, powiat Rawicz. 
Pożądana jest znajomość inseminacji. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego w rol­
nictwie. KI 933
Kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 3 dekarzy, 1—2 zdunów przyjmie zaraz 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
według nowych stawek w budownictwie obo­
wiązujących od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia: pokój nr 11. 
________________________ '________ KI 947
4 dozorców terenowych zatrudnią Zakłady Mię­
sne — w Poznaniu — Rzeźnia, przy ul. Garba- 
ry 101. Wymagany wiek powyżej 45 lat. K1997 '
Pracowników inż.-technieznych, znajomość: tar- 
tacznictwo — na stanowiska kierowników tar­
taków, wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie —• długoletnia praktyka w przemyśle ' 
drzewnym, zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego, 
Stargard, ul. Bydgoska la. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia, mieszkanie zapewnione.
 K1999 
Szwajcar z dwoma pomocnikami do obory oraz 
dwie rodziny do prac polowych z dwoma po­
mocnikami. Warunki dobre, mieszkanie, świa­
tło, szkoła, kościół, ~tacja autobusowa w miej­
scu. Zgłoszenia kierować pod adresem: PGR 
Smiłowo, pow. Chodzież. 10930g
Pracownika lub pracowniczkę z średnim wy­
kształceniem, praktyką i znajomością spraw 
księgowo-kasowych przyjmiemy od 1 maja 1958. 
Oferty z życiorysem Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2091.
Dobrego brygadzistę palowego z praktyką przyj 
mie zaraz PGR Rzędziszowice, poczta Zawonia, 
pow. Trzebnica, woj. Wrocław, PKS na miejscu, 
dojazd PKS z Oleśnicy lub Wrocławia. Stacja 
kolejowa Dobroszyce oddalona o 8 km. Płace 
według układu zbiorowego w PGR. K2005
Starszego księgowego z długoletnią praktyką 
zatrudnią zaraz Zakłady Mechaniczne Przemy­
słu Tworzyw Sztucznych, Poznań, ul. Gorczyń­
ska 38. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyj­
muje Dział Kadr. K2019
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Łeknie, pow. Wągrowiec poszukuje 3 kwali­
fikowanych piekarzy. Warunki pracy według 
umowy zbiorowej dla pracowników piekarskich. 
___________________________________ K2029 
Głównego mechanika, starszego inżyniera do­
kumentacji, operatora na żuraw (SBK) i ope­
ratora suwnicy z uprawnieniami, 2 palaczy na 
piece niskoprężne, 2 pomocników palaczy, cie- 
ślę-stolarza, 10 betoniarzy, 4 zbrojarzy, bryga­
dzistę grupy załadunkowe - wyładowczej, kie­
rowcę ciągnika i pracownika obsługi strażni­
cy kolejowej, zatrudnią natychmiast Zakłady 
Produkcji Elementów Budowlanych, Poznań, 
w budowie, Poznań, ul. Dziekańska (obok Ka­
tedry). Praca stała w zakładzie prefabrykacyj- 
nym. Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Należy zgłaszać się co­
dziennie od godz. 7—10 w Dziale Zatrudnienia 
Zakładów Prod. Elementów Budowlanych,, Po­
znań, w budowie, przy ul. Dziekańskiej. K2003

Dnia 19 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka i żoną, przeżywszy lat 49, śp.

z Junowlczów

Janina Jerzykiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 16 z kościoła parafialnego w Chodzieży.
W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN I MĄŻ

Chodzież. 11960g

t
Dnia 19 kwietnia 1958 r. zmarł nagle, nasz 

pracowmtk

Stanisław Nowicki
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę i su­

miennego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
Zarząd Rada Zakładowa Rada Nadzorcza

Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W POZNANIU

Kolejowa 57. U928g

Dnia 19 kwietnia 1958 r. mar! po krótkich 
Cierpieniach, nasz drogi i niezapomniany kolega 
i współpracownik, śp.

Feliks CSirzanowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar­

nego st, mistrza jak również wychowawcę mło­
dzieży.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 22 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu Bożego Ciała. w
Rada Zakładowa Koledzy Współpracownicy g

FABRYKI OBRABIAREK H. CEGIELSKI w

i1
Dnia 20 kwietnia 1958 r. po krótkich cierpie­

niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
szwagier i dziadek, lat 67, śp.

Franciszek Cholewa 
powstaniec wielkopolski 1918/19.

Pogrzeb odbędzie się w środr 23 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej. Msza św. za du-zę śp. odbędzie się w 
kościele przy Rynku Wildecklm, dnia 23 kwiet 
nia o godz, 9. y? imieniu stroskanej rodziny «

KS. MIECZYSŁAW CHOLEWA ~|

R. S. P. ;
; ZEGARMISTRZOWSKO - ZŁOTNICZO - 5 

OPTYCZNA
| e :

Ś ZEGARKÓW S
ZEGARÓW 

STOPERÓW
: W CENIE JUŻ OD 80—2.900 ZŁOTYCH. ?
: WYPRZEDAŻ

odbywa się w lokalu Spółdzielni, ;
Poznań, Plac Wolności 5, w podwórzu, ? 
w godzinach od 10—17. ś

: K2013 ;
>aBiiliiiiriiaiiataNafiłrcsAiiES9B9BiT39t3iaiiR«2r ..aasjaaceaa

REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO 
WE WROCŁAWIU 
plac Grunwaldzki 90 

oferuje do sprzedaży instytucjom, przedsiębior­
stwom państwowym, spółdzielczym i prywatnym 

TROCINY 
iglaste i liściaste 

W KAŻDEJ ILOŚCI.
a) franco wagon stacja przeznaczenia w cenie 

160,— zł za tonę;
b) loco skład tartaku w cenie 45,— zł za tonę. 

Szczegółowych informacji udziela I zamówienia 
przyjmuje dział produkcji i zbytu, pokój nr 7, 

telefon 230-11/15.'
Ki 989

Praca Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 
_____________  4575g
Stal konstrukcyjną narzę­
dziową kupuje z upłyn­
nienia. Knychała, Poznań, 
Staszica 21, tel. 513-51.
____  958 3g
Pianina kupujemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań. Czerwonej Armii 39, 
w podwórzu. 9977g
Skrzynię biegów do samo­
chodu Mercedes V-170 ku­
pię. Ozorkiewicz, Pniewy. 
Szkolna 2. 10913g
Pianino kupię w dobrym 
stanie albo do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
1134 Ig.
Kupię zamsz nylonowy i 
sztuczny zamsz na ręka­
wiczki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11527g.
Kupię nylon, perlon bie- 
liźniany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11528g
Karoserię oraz przednią 
szybę do samochodu „Wan 
derer” W-24 kupię. Po­
znań, tel. 527-76. 11099g

Potrzebny pomocnik o- 
grodiniczy, dobrze poleco­
ny na stałą pracę. Józef 
Skibiński,, Poznań, ulica 1 
Wrocławska 23. 104-3Ig I
Uczeń na obuwie domo­
we i drewniaczki potrzeb 
ny. Poznań, Janickiego 4. 
____________________ W869g 
Przyjmę pomoc domową 
na stałe zaraz Poznań, ul. 
Inżynierska 8 m. 4. 11144g
2 chłopaków zaraz może 
się zgłosić na praktykę 
ogrodniczą. Gospodarstwo 
Ogrodnicze, R. Żaczek, 
Nowy Bytom 4, ul. Górni­
cza 6 20721D
Potrzebna przychodząca 
gosposia lub rencistka.
Poznań, Zakręt 4 m. 3. 
____________ ______11688? 
Sekretarki możliwie polo­
nistki (umiejętność ma­
szynopisania, odpowied­
nia prezencja wobec mo­
żliwości wyjazdu za grani 
cę) poszukuje literat. Ofer 
ty z dokładnym życiory­
sem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11007g._______
Ucznia krawieckiego po­
szukuję. Grala, Poznań, 
Słowackiego 15. H018g
Ucznia na praktykę, ślu­
sarza samochodowego 
przyjmę. Zgłoszenia z ro­
dzicami, Poznań, Słonecz­
na +0.11022?
Spiesznie potrzebna obcią 
gaczka. Wytwr, Wód Ga­
zowych ..Minerał’’, Po­
znań, Grudzieniec 14.

11069?

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczu-rkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9798g
Kursy kroju męskiego i 
damskiego prowadzi St. 
Przybylski, Poznań, Gło­
gowska 86. 11083

Kupię barak, szopę o po­
wierzchni 20 do 40 m*. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11189g.

Sprzedaż
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa” poleca: Leslński, 
Poznań, Żydowska 33.

8327?
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 w podwórzu. 

9976?

Dnia 18 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i najdroższa matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 86, śp. z Wojciechowskich

Stanisława Maciejewska
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego od­

będzie się w środę, 23 bm. o godz. 10,30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I RODZINA
Poznań. Lodowa 29a, Pleszew, Wronki, Gdynia, 

Paryż, Otterndorf. 11759?

t
Dnia 20 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, naaza najdroższa mamusią, teściowa, babu­
nia 1 prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

z Hołyszów

Maria FtriiUowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
t RODZINA

Poznań, Kochanowskiego 22. U9.38g

t
Dnia 21 kwietnia 1958 r. zasnęła po krótkich 

cierpieniach, nasra najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp. , , , . .z Chmielewskich

Antonina Anioła
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, Wioślarska 38. 12090g

Za okazane współczucie z powodu śmierci 
naszej matki, za kwiaty, wieńce i pamięć o Zmar 
lej, śp.

i d Strzelczyk

Stanisławie Łagoda
Rodzinie, Znajomym, Sąsiadom, składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
SYNOWIE

11337?

RESTAURACJA
„cMtadicf

ZAWIADAMIA SWOICH BYWALCÓW
ŻE DZISIAJ O GODZINIE 12

NASTĄPI OTWARCIE ZAKŁADU.
K2088

POZNAŃSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 
ZBOŻOWE „PZZ ’ ODDZIAŁ W GNIEŹNIE 

ulica Dąbrówki nr 5 
ogłaszają

i PRZETARG OGRANICZONY
na

CIĄGNIK LANZ BULLDOG.
Przetarg odbędzie się dnia 30 kwietnia 1958 r. 

o godz. 10.
Cena wywoławcza 20.000 zł.
Wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej 

należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu w NBP w Gnieźnie nr konta 1203-6-173.

W wypadku nledojścia przetargu do skutku 
przetarg" II odbędzie się dnia 16 maja 1958 r. 
o godz. 10.

W przetargu udział wziąć mogą przedsiębior­
stwa i osoby posiadające warunki według wy­
magań ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56 
z roku 1957.

Przetarg odbędzie się w Kłecku Wlkp. w Ma­
gazynie Zbożowym „PZZ”, gdzie można oglądać 
ciągnik trzy dni przed przetargiem w godzinach 
9—13. K2024

| OGŁOSZENIA DROBNEJ
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

9986Ę
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet”. Stan 
dobry Sulechów, Żymier­
skiego 25. 10267g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70. w podwórzu.

__ _ 10491g 
Samochód osobowy mało­
litrażowy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Poznań, 
Daleka 3. przy Głogow­
skiej (Górczyn) 10735g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro 
cławska 25._________ 10609g
Sprzedam maszyny rzeż- 
nickie, kotły, wagi uchyl 
ne, kompletne urządzenie 
warsztatowe, wóz rzeźnic- 
ki oraz sieczkarkę, moto­
rową wraz z silnikiem, 
Wł. Wożniak. Poznań, ul. 
Junikowska 8. 10988?
Samochód marki „Sko­
da” w Idealnym stanie 
sprzedam. Walenty Olen- 
der, Szamocin. 19 Stycz­
nia 5, pow. Chodzież.
_____________________ U222g 
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V 170, 
4-drzwiowy, nowe ogumię 
nie. Oglądać: Autoobsłu- 
ga Poznań, Poznańska 64.

______________ 11296?
Sprzedam motor z przy- 
czepką 500 ccm „ZUn- 
dapp”. Poznań, Ratajcza- 
ka 47 m, 15,  11300g
Fisharmonium o 10 regi­
strach marki ..Mannborg” 
sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11495g.
Sprzedam kilka roi 
pszczół. Adres wskaże Bi u 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11562g.
Telewizor zagraniczny 
najnowsze wydanie z du­
żym ekranem czynny — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11572g.
Sprzedam samochód mało­
litrażowy „Ford English” 
produkcja 1950 r. wraz z 
częściami zapasowymi. 
Bardzo dobry. Agater, 
Szczecin, Kopernika 16 m. 
2. 20722p

t
Dnia 19 kwietnia 1958 

zmarł nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, 
brat, szwagier, prze­
żywszy lat 78, śp.

Jan Roth
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 22 bm. o 
godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Jun.iko- 
wie.
W smutku pogrążona

RODZINA
11853?

+
Dnia 19 kwietnia 1958 

zasnął w Bogu, opa­
trzony, Sakramentami 
św., nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ
Walkowiak

emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się 

w środę. 23 bm., o go­
dzinie 10,35 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy- 
nie.
W głębokim smutku 

pogrążona 
RODZINA 

Poznań, Mottego 8, 
m 32. 11942g

Sprzedam samochód j
„Ford”, 6-osobowy, stan 
dobry. Wiadomość, Gdy­
nia, tel. 55-83.K2072
Maszynę trykotarską uni­
wersalną ,,Rapidex” sprze 
dam okazyjnie tanio. Na­
wracaj, Gdańsk Wierzbo­
wa 8 m. 3. K3O73
Sprzedam barak mieszka! 
ny 25 m*. Cena 8.000 zł. 
Poznań, Szczepankowa, 
ul. Chotomińska 43. 10814g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Mickie­
wicza 17 m. 3. Grochola.

1104 Ig
Motocykl WSK jak nowy ! 
sprzedam. Zenon May, i 
Ctorowo, pow. Szamotu­
ły. 2Q723p
Sprzedam spiesznie oka­
zyjnie motocykl SHL i 
Sachs. Blachnierek, Oto- 
rowo, pow. Szamotuły.

20724'P
Sprzedam młocarnię są- 
moczyszczącą. Dzierla., 
Chlebowo, poczta Mikusze 
wo, pow. Września. 20748p
Sprzedam motocykl DKW 
125 ccm po remoncie, stan 
idealny. Olejniczak, Kór­
nik, Stodolna 189. 20855p
Ciągnik „Lanz Bulldog” 
45 KM w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
kierować: Szczecin, ul. St. 
Kostki 8 m. 1, Zdzisław 
Sochacki. 29858p
Motor nowoczesny na ro­
pę „S-60” mało używany 
okazyjnie sprzedam. Wła­
dysław Frankowski, Dęb­
nica poczta Dzialyń, pow. 
Gniezno. 20860p
Sprzedam okazyjnie 'auto 
„Moskwicz" typ Opel 
przejechanych 9 900 km. 
Trzcianka, ul. Daszyń­
skiego 70 Zieliński. 20861p
Sprzedam samochód 
,.Volkswagen - amfibia" 
stan pierwszorzędny — 
zdolny do pływania, bar­
dzo dużo części zapaso­
wych, Jordan, Gorzów. 
Poniatowskiego 26. 20863n
Sprzedam dekoracyjną pal 
mę pokojową. Cena 5 ty­
sięcy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 11071g.
Pszczoły z ulami i mio- 
darkę sprzedam. Poznań 
Głogowska 80 m. 7, Toma­
szewski. 11079g
Sprzedam osie z kołami 
750 X 20 nowe, osie z ko­
łami 690 X 16 nowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
11989g.
Wózek dziecięcy (autko) 
łożyska kulkowe tanio 
sprzedam. Poznań. Reya 3 
m. 10,  11082g 
Rozrusznik do motoru, 
transmisje, 3 okna fa­
bryczne, wentylator, sza­
fę do rzeczy sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 
153 m. 5. 11089g
Kombinezon skórzany mo­
tocyklowy sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m. 4, 11097g 
Samochód osobowy marki 
„Wanderer” 4-drzwiowy 
na nowym ogumieniu w 
bardzo dobrym stanie z 
zapasowym silnikiem, 
skrzynią biegów i dyfe- 
rencjałem spiesznie sprze­
dam. Kazimierz Wesoły. 
Kościan, ul. Gostyńska 17, 
tel. Kościan 468. 11081 g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym, Za­
rządowi G. S. S. CH.

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W POZNANIU 
ulica Chełmońskiego 21

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących remontów:
1 kapitalnego w kinie „Zorza” w Kórniku, 

pow Śrem o nakładzie około 450.090 zł (rob. 
200 000—, mat. 250.000,—) obejmującego roboty 
budowlane, wnętrzowo-akustyczne, instala­
cyjne, elektryczne, kinotechniczne, central­
nego ogrzewania 1 wodno-kanalizacyjne;
w kinie wiejskim stałym nr 36 w Witaszycach, 
pow Jarocin o nakładzie około 1G0.000 zł (rob. 
70.099.— a mat. 90.000,—) obejmującego ro- 
bJty ’ budowlane wnętraowo-Ąkustyczne, in­
stalacyjne: elektryczne, kinotechniczne, cen­
tralnego ogrzewania.

2.

Oferentami mogą być przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne. Szczegółowy za­
kres prac, dokumentacja techniczna oraz termin 
składania ofert w okręgowym Zarządzie Kin po­
dany zostanie:

w k'nie „Zorza”pow. Śrem1 . w Kórniku, ,------
w dniu 33 kw etnia 1958 r. o gonz. 9;

2 w Witaszycach, pow. Jarocin w kinie wiej­
skim stałym nr 36 w dniu 7 maja 1958 r. 
o godz. 9

po dokonaniu oględzin obiektu kinowego i za­
poznaniu się z zakresem rzeczowym robót na 
podstawie dokumentacji technicznej — dokąd 
zainteresowanych oferentów zaprasza się.

Okręgowy Zarząd Kin zastrzega ęobie prawo 
wyboru oferenta. K2006

SPRZEDAMY 
jedną spawarkę ciek ryczno - transformatorową 
moc 15 kW (nową) wraz z przewodem 30 mb 
70 cm/m5.
R. S. P. INSTALACYJNO - BLACHARSKO - 

OGRZEWNICZA W POZNANIU 
ul. Dzierżyńskiego 39, telefon 92-48

K2031

Lokale
Szukam pospiesznie poko­
ju, mogę zwrócić wszelkie 
koszty. Oferty Biuro Ogło ; 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10207?;  
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią i łazienką w Ostro­
wie Wikp. na mniejsze 
mieszkanie w Poznaniu 
Oferty 'Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10579g.__ ______
Starsze małżeństwo szuka 
pokoju z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla ll)880g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne lub większe. 
Poznań, Sikorskiego 16 
m. 8. ___1190«g
Starsza, samotna, pracu­
jąca pilnie poszukuje po­
koiku pustego lub pokoju 
większego. Dogodne wa­
runki dó omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11013g.______
Pod Warszawą mieszkanie 
51 m1 zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11016g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z wygodami w śród­
mieściu oraz pokój kom­
fortowy samodzielny z 
wspólną kuchnią, łazienką 
na Łazarzu na 3-pokojowe 
z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11034g.___
Zamienię pokój z kuchnią 
I piętro, słoneczne na 2- 
pokojowe lub większe 
(stróżostwo nlewykluc 
ne). Poznań, Kościelna 45 
m. 5.________________ 11035?
Komfortowe 3 pokoje Go­
rzów. z łazienką. 2 balko­
ny, parkiety, telefon. I 
nietro, śródmieś ii, żarnie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Gruszczyńska. Go­
rzów, Mieszka I nr '0 13.

2l)861n

Nieruchomości

Wille nowe wolne oraz 
niewykończone, parcele 
zadrzewione, skanalizo­
wane, młyn wodny, prze­
miału 5 ton, wybór ka­
mienic i różnych nieru­
chomości poleca Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 
8_.___________________ KI643g
Sprzedam wille 2-miesz- 
kaniową w Obornikach 
Wlkp. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11393g.
Parcelę 1.900 me, piękne 
położenie, dobra ziemia, 
blisko trolejbusu od lO.noo 
zł poleca Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1. 
________________ __  11484? 
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Garbary 53._________1149Zg
Kamienica trzy składy w 
tym piekarnia (Jeżyce) 
przy tramwaju, połowa 
130.800 zł. dom trzyizbowy 
wolny, duży ogród, Pu- 
szczykówko 170.000 zł, dom 
fiński czteropokojowy do 
przestawienia 65.000 zł, go 
spodarstwo 10 hektarów 
130.000 zł, 14 hektarów 
180.000 zł sprzedam. No­
wak. Poznań, Wyspiań­
skiego 16._ _ _115W2
Domek 1-rodzinny. kom­
fortowy (Jeżyce), parcelę 
1.900 m* w Puszczykowie 
oraz wielki wybór wszel­
kich nieruchomości pole­
ca - poszukuje Metclskl, 
Poznań, Armii Czerwonej 
23.___________11639?
Sprzedam łąki w okolicy 
Leszna (Zaborowo). Żur- 
kiewicz, Leszno, Wolno­
ści 6. tel. 608. 20975p

Lekarskie
Dr Paszkow.-ki specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych nrzyjmuje: Po­
znań ul. Matejki 51 (przr 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8.30. 12—14, 19—20

 105872

Willę 3-pokojową wolną 
oraz wielki wybór 1.omie 
nic, will, gospodarstw po­
leca — posz.ukuje Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 9151?
Posiadamy wybór parcel, 
ziem' ornej, gospoda'stv 
will, kamienic oraz, don;- 
ków rodzinnych od 1—3 
pokoi z kuchnią. Konce­
sjonowane pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości 
M. Darna Poznań, Czer­
wonej Armii 51. w nodwó- 
rzu. przejście przez plac 
budowy. 9581 o
Kamienice, wille, parcel- 
domkl w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję ró 
wnleż spadkowe, Nowak. 
Poznań. Czerwonej Armii 
26, tel 87-9.5 96B1 p
Domy z dobrą ziemią 
od 1—lo mórg w :rej 
okolicy (teren odpowiedni 
na większą pasieko 
nszczól) sniesznie kunie 
Otręba. Jarocin. Kili^- 
skiego 2____ 10676”
Gospodarstwo, dom. do? 
mek. kto chce spiesznie 
sprzedać w okolicy Kęp­
na. Ostrowa. Pleszewa. 
Krotoszyna Środy Wrze- 
śni, Gniezna. Poznania 
Zgłoszenia z dokładnym 
opisem I ceną nrzesłać: 
Pośrednictwo Otręba. Ja­
rocin, Kilińskiego 2.
_____________________ 10679? 
Wille p;ętrowa 5000 m! 
ogrodu (Podolany) możli­
wość h.odowli zwierząt 
ruterkowych sprzedam 
mb zamien’ę na oodnbn” 
w Inowrocławiu. Informa­
cje; Poznań. Jerzego 1 m 
5-____________________19699-
Sprzedam 1—2 mórg zie- 
ml w Poznaniu, blisko 
tramwaju. Poznań. Sa­
muela Engla 3 m. 10.

Zguby
Skradziono legitymację 
służbową nr 70 wystawio­
ną przez PPRN Rawicz na 
nazwisko Stanisława Pa­
luszkiewicz. Rawicz, Wały 
Kościuszki 2. 20862p

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
  5389? 
W y p „ z y cza 1111 a wytwor­
nych sukien ślubnych wie 
czorcwych oraz nakryć do 
chrztu — Poznań, Mickie­
wicza 20. 8145g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
Z. Kopaczewski, Słupca 
ul. Warszawska 32. 6!36g
Suknie ślubne, welony, 
ubrania, nakrycia do 
chrztu w dużym wyborze 
poleca Wypożyczalnia. Po­
znań, Czerwonej Armii 35. 
___________ 10255g 
Roboty na prasę hydrau­
liczną o nacisku 400 t. 
orzyjmie Autometal, Po- 
znań-Jeźoce. ul. Miła 17. 
tel 831-33___________10278g
Suldenki z powierzonych 
materiałów wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, ul. Fredry 3 
m. 1.____ 10312g
Ramy do firan gładkie 1 
rozsuwane, złote do obra­
zów I tapet poleca Wali­
górski, Poznań, Szewska 
2L____ ______ 10632g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we — baranie, A. Czyż, 
Poznań, ul. Mokra 17a, na 
rożnik Wronieckiej.

____________ ____ _ _ 10825?
Suknie ślubne w wielkim
wyborze, wieczorowe, we­
lony oraz nakrycia do 
chrztu poleca Wypożyczał 
nia. Poznań, ul.' Długa 9 

1 10974g11259?
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Za chwilę zwycięzca biegu

Około 500 uczestników naszej imnrezy

Płonka triumfatorem b:egu głównego
Zacięte walki o laury VII „Małej Olimpiady7'

Porywisty wiatr, zimno i zachmurzone niebo, grożące 
w każdej chwili wiosenną ulewą, stanowiły „atmosfery­
czną oprawę” VII Olimpiady. Mimo tego już na długo 
przed 10-tą grupki kibiców zmierzały w kierunku sta­
dionu AZS-u. W efekcie prawic komplet widzów obser­
wował „inauguracyjne" konkurencje — pokazy modeli 
latających i bieg na 110 m przez plotki zakończony 
pewnym zwycięstwem akademika ^niegowskiego. Ale do­
piero sprinterzy zdołali rozgrzać publiczność.

Na starcie nie zabrakło nikogo, kto w tej konkurencji 
ma coś do powiedzenia. Byli więc dwaj wielokrotni re­
prezentanci Polski — Jarzembowski i Baranowski, rewe­
lacyjny LZS-owiec Juskowiak. akademik Solarski, jego ko­
lega klubowy Ludka, Kobielski z LKS-u, i wreszcie Bu­
dzyński wielka ongiś nadzieja polskiego sprintu.

bitym polu zostawiła 11 za­
wodniczek.

g łownego 
Wejście na

pr zerwie taśmę,
ostatnią prostą...

Prowadzi jeszcze Kuchniew- 
ski, ale za kilka metrów minie 
go Płonka (nr 14) i zdobędzie 
puchar przechodni redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego”.

60-metrowa mordercza wal­
ka, w której cenny jest każ­
dy centymetr zakończyła się 
po 6,8 sek. Trzech sprinterów 
osiągnęło taki rezultat, ale 
pierwszy był Jarzembowski.
Warciarz wszystkim 
zaimponował. Wygrał 
zdecydowanie setkę i
wykazując doskonałe

wczoraj 
jeszcze

200 m., 
przygo-

towanie do sezonu. Nie chodzi 
o znakomite wyniki (10,5 na 
lOOm!) gdyż sprinterom poma­
gał wiatr, lecz o styl w jakim 
Jarzembowski rozprawił się ze 
swoimi przeciwnikami.

Po kilku dalszych konku­
rencjach na boisko wkroczy­
ła barwna plejada zawodni­
ków. Prowadził ją działacz

Przychodzki

właśnie 
wręcza-

chwycił 
moment

K.

7.dobywcy czoło­
wych miejsc w 

1 ożdej konkuren­
cji otrzymali war­
tościowe nagrody, 
ufundowane przez 
zakłady pracy i in­
stytucje Poznania 
i województwa. 
Fotoreporter u-

nia przez dyrekto­
ra naszego wy­
dawnictwa — Mi­
kołaja Zabiełlę na­
gród triumfatorom 
biegu głównego. 
Na najwyższym 
stopniu podium — 
Płonka, z lewej — 
Kuchniewskl, z 
prawej — Górecki.
Fotografował:

Bieg na 80 metrów przez plotki. Pierwsza wpadła na 
metę (druga z Ruej) Woźniakówna z MKS-u...

MIGAWKI
Na trybunie, wśród widzów 

stre oko reportera wykryło 
strza USA w biegu na 1000

Olimpii Zaborowski. Za
nim poczty sztandarowe. Da­
lej sędziowie, lekkoatleci i li­
czna grupa biegaczy. Potem 
modelarze (od lat 8 wzwyż) 
prowadzeni przez swego wy­
chowawcę — p. Burego. W 
końcu zamigotały różnobarw­
ne koszulki kolarzy. Zawod­
nicy ustawili się na boisku. 
Głos zabrał prezes POZLA 
Jan Marcinkowski, który do­
konał otwarcia sezonu lekko­
atletycznego.

Tuż po defiladzie pierwsza 
uroczystość wręczenia nagród. 
Na podium triumfatorki sko­
ku w dal: Ciastow~ka, Noga­
jówna i Wytykówna. Odtąd co 
chwilę na podium wyrastały 
sylwetki zwycięzców. Do ich 
rąk trafiały cenne nagrody 
ufundowane przez wielkopol­
skie przedsiębiorstwa i zakła­
dy pracy. Trenerowi Lesiń- 
skiemu wręczono dla gimna­
styków, którzy zorganizowali 
udane pokazy, duży tort. Może 
słodki przysmak będzie dla 
gimnastyczek rekompensatą za 
to, że silny wiatr nie pozwolił 
im zaprezentować swych umie 
jętności w ćwiczeniach na 
równoważni.

Tymczasem ze skoczni nad­
szedł sensacyjny meldunek. 
Nasz „dwumetrowiec“ Janusz 
Skupny musiał uznać wyż­
szość kolegi klubowego — 
Mroczyńskiego. Obaj uzyskali 
po 1,96 cm, ale zwycięzca miał 
mniej strąceń poprzeczki. Po 
tych emocjach nastąpiła inau­
guracja biegów przełajowych, 
które stanowią tradycyjne 
clou Małej Olimpiady.

Na pierwszy ogień poszły 
dziewczęta. Dystans — 500 m. 
Walka zacięta. Publiczność o-
klaskiwah

która nie

by- 
ml- 
Jat'

dów — Zbigniewa Orywala, który 
wraz z małżonką kibicował swe­
mu bratu Alojzemu, biorącemu 
udział w b;egu głównym.

Do czołowego poznańskiego 
skoczka wzwyż — Mroczyńskiego, 
uśmiechnęło się podczas „Małej 
Olimpiady” szczęście, gdyż udało 
mu się pokonać swego wielkiego 
rywala — Janusza Skupnego, Mi­
mo zwycięstwa, chodził on po boi 
sku z zachmurzonym czołem. Jak 
się później dowiedzieliśmy, zginął 
mu zegarek. Był więc komplet — 
szczęście i pech.

Powszechne zainteresowanie 
budził, pokaz gimnastyki, lecz 
największe oklaski dostał naj-

Niezapomniane wrażenie po­
zostawiły biegi młodzików i 
juniorów. Po strzale startera 
do przodu wyrwała się ławą 
większość zawodników. Na 
zielonej murawie powstała 
wielka różnobarwna plama 
przybierająca z każdą sekun­
dą coraz to inne kształty. 
Tempo na pierwszych 80 me­
trach niemal jak w setce. 
Każdy chciał sobie zawczasu 
wywalczyć jak najdogodniej­
szą pozycję.

W biegu juniorów dobrą 
formą błysnął Marek Jerzy. 
Akademik — ubiegłoroczny 
zwycięzca, rozprawił się z ry­
walami w sposób nie często 
oglądany. Zdystansował dru­
giego na mecie prawie o 6 se­
kund.

Gdzie toczy się walka, tam 
są zwycięzcy, pokonani i ... 
pechowcy. Szczęście nie uśmie 
chnęło się na przykład do 
zawodnika Energetyka — Go­
styńskiego. Długo prowadził 
w biegu młodzików. Znał tra­
sę, ale kiedy porządkowy, w 
niewłaściwym zresztą mo­
mencie otworzył furtkę na 
bieżnię, skręcił w bok. Zanim 
spostrzegł swój błąd, rywale 
byli już daleko.

W konkurecji starszych pa­
nów podziwialiśmy ambicję. 
Ciekawy pojedynek o I miej­
sce stoczyli warciarze — Ro­
galski i Braun — uczestnik 
wszystkich siedmiu „Głoso­
wych olimpiad! Zwyciężył zde 
cydowanie Braun.

Bieg seniorek zgromadził 
małą, ale dość wyrównaną 
stawkę. Klasą dla siebie była 
Michalina Wawrzynkowa z 
Katowic.

Bieg główny seniorów! Mi­
mo obietnic trenera Kępki na 
starcie tylko dwóch uczestni­
ków tegorocznego crossu L‘Hu 
manite — Płonka i Kuchniew- 
ski. Oni też wodzili rej wśród 
kilkudziesięciu zawodników, 
którzy zmierzyli swe siły na 
liczącej ok. 5.000 m trasie. 
Pierwszy na stadion wbiegł 
Kuchniewski. Za nim płonka. 
Zacięta walka dwóch naszych 
czołowych biegaczy była pięk­
nym widowiskiem. Na ostat­
nich metrach Płonka zdobył 
się na zaskakujący finisz i w 
rezultacie wpisał się na hono­
rową listę triumfatorów głów­
nej konkurencji „Malej Olim­
piady".

ładnie fmis^mcą 
7 warkoczykiem,
zagrożona

metę. To Kubiakówna.

Serię katastrof zapoczątkowały 
w niedzielę modele latające Silny 
wiatr zniósł kilka z nich na drze­
wa 1 samolociki uległy zniszcze­
niu. Nie obeszło się również bez 
kraks (na szczęście nie groźnych) 
podczas wyścigu kolarskiego. W 
wyścigu australijskim aż 6 ko­
larzy zapoznało się w pewnym
momencie z twardą bieżnią, 
więcej ucierpiały rowery.

Naj-

minęła 
W po-

BIEGI PRZEŁAJOWE

Cechą charakterystyczną wszystkich dotychczasowych 
Małych Olimpiad była ich masowość. Oto start do ł^iegu 
młodzików, do którego zgłosiło się blisko 150 chłopców. 
Kto wie, czy z pośród ich grona nie wyrosną czołowi 

biegacze kraju?

Mówią zwycięzcy
PŁONKA „BIELAWIANKA'” 

— BIELAWA 5000 M 
SENIORÓW

— Trasa biegu bardzo uroz 
maicona, typowa dla przeła­
jów. Cieszę się, że po twardej 
walce z Kuchniewskim zają­
łem pierwsze miejsce. Z naj­
większą radością bronić będę 
zdobytego pucharu „Głosu" w 
przyszłej „Małej Olimpiadzie".

MAREK JERZY — AZS 
POZNAN 1500 M JUNIORÓW

— Liczyłem, mimo silnej 
konkurencji, na zwycięstwo, 
obidtnicę daną w zeszłym ro­
ku spełniłem i po raz drugi 
zabrałem puchar „Głosu".

WAWRZYNEK „BAILDON" 
KATOWICE 800 M SENIOREK

— Mimo silnego wiatru bie 
gło mi się dobrze. Pilnie uwa 
żałam na moje dwie groźne 
rywalki Walkowiakównę i 
Trj busównę. Zdobycie pucha­
ru wędrownego obowiązuje 
mnie do startu w roku 1959. 
„Mała Olimpiada" to b. cieką 
wa impreza, a nagrody na­
prawdę piękne.

Bieg ten jeszcze raz wyka­
zał, że wielkopolscy długody­
stansowcy nie reprezentują 
poważniejszej klasy. W nie- 
najsilniejszej przecież obsa­
dzie zajęli oni bowiem stosun­
kowo dalekie miejsca.

M. Ł.

ROMUALD BRAUN WARTA 
POZNAN 1500 M 

STARSZYCH PANÓW

szę z zajęcia pierwszego miej­
sca, które jednak kosztowało 
mnie wiele wysiłku. Warto­
ściowa nagroda zachęca mnie 
do regularnych treningów i star 
tów.

WŁODZIMIERZ OSIŃSKI
ELEKTRYK POZNAN 800 

MŁODZIKÓW
— Odtąd na treningi będę 

„pędałował" na zdobytym ro­
werze. Na sukces nie liczy­
łem, tym większa moja ra­
dość.

TERESA SOBKOWSKA 
AZS POZNAN 600 M 

JUNIOREK
— Nie przypuszczałam, że 

powtórzę swój sukces z ubieg­
łego roku. Specjalnie nie tre­
nowałam, gdyż przygotowuję 
się do matury.

Ze zwycięstwa i nagrody 
jestem uradowana. Zawdzię­
czam to dopingowi moich ko­
leżanek, gdyż sama nie wiem 
jak przebiegłam linię mety i 
pokonałam Nicolai.

Rozm.: Tad. P-kl.
— Biegam od 1928 r. Zaw­

sze długie dystanse do mara­
tonu włącznie. Uczestniczyłem 
we wszystkich „Małych Olim­
piadach" i na pewno stanę do 
biegów w przyszłym roku. 
Czuiem się w dobrej formie, 
mimo krótkiego dla mnie dy­
stansu. Nie przypuszczałem, że 
wygram i typowałem kolegę 
klubowego Rogalewskiego.
DWORZANSKA ENERGETYK 
POZNAN 500 M DZIEWCZĄT

— Był to mój drugi start w 
ogóle. Niezmiernie więc się cie-

WYNIKI x
500 m dziewcząt: 1. Kubiakówna 

(E) — 1.43,3; 2. Jakubowska (Wł) 
— 1.41,4; 3. Galasówna (A) — 1.42,0; 
4. Walkowiakówna (niestow.); 5. 
Slerszuła (L); 6. Ligmanowska
(W). 600 m juniorek: 1. Sobkowska 
(A) — 1.49,7; 2. Nikolaf (A) —
1.50,2; 3. Hejna (O) — 1.53,7; 4.
Mak (Wł) ; 5. Melcer (AKS Bałtyk 
Gd.); 6. Ossowska (W); 800 m se­
niorek: 1. Wawrzynkowa (Baildon

3 Szczepaniak (Halszka); 4. Żabo 
rowski (O); 5. Kubiak.

Punktacja drużynowa biegów: 
1. Warta — 80 pkt. i puchar ufun­
dowany przez WKKF; 2. AZS — 
74; 3. Energetyk — 49; 4. Olimpia 
— 47; 5. Włókniarz Kalisz — 27; 
6. LKS - 24.

POZOSTAŁE KONKURENCJE

60 m — seniorzy: 1. Jarzembow- 
skl (W) — 6,8; 2. Baranowski (O)

w dal: Ciastowska
2. Nogajówna — 5,38;

— 5,37; 2.
3. Wytyków

na — 5,02; 80 m płotki: 1. Woźnia­
kówna (M) — 12,6, 2. Nagierówna 
(A) — 12,8.

KOLARSTWO — Wyścig austra­
lijski (30 okrążeń toru): 1. Janków 
ski (W) — 17,22; 2. Ratajczak (S); 
3. Kalota (Lech). Wyścig 20-minu­
towy parami: 1. Lech (Mikołajczak 
— Czabajski); 2. MKS (Wiśniew-

Katowice) — 2.27,5;
kówna (W) 
na (Czarni 
klasz (W); 
Dylewska

— 2.31,3
Szcz.) -

2. Walkowia-
3. Trybusów-
2.31,7; 4. Mi­

5. Antoszewska (A); 6. 
(Błękitni Starogard);

800 m młodzików: 1. Osiński (E) — 
3.03,7; 2. Nowak (S) — 3.05 0; 3. 
Szalecki (L) — 3.05.0; 4. Gołębnlak 
(A); 5. Dobrostelski (L); 6. Dzier­
żawski (L); 1500 m juniorów: 1. 
Jerzy (A) — 4 22,8; 2. Maciejew­
ski (O) — 4.28,4; 3. Buszewicz (Nad
wiślanin) 4.29,8; 4. Goc (W);

— 6,8; 3. Juskowiak (L) 
juniorzy: 1. Siadek (M)

ski — Wiza); 3. Warta 
niak — Bogdanowski); 4. 
5. Stomil.

Wyjaśnienia skrótów:, 
Pz.; E — Energetyk Pz.;

I (Marci- 
Warta II,

A — AZS 
Ł - LKS.

Po raz pierwszy od niepamięt­
nych czasów (tak w każdym ra­
zie twierdzi nestor poznańskich 

lepszy gimastyk na boisku *zltT'ka^ s^T,uyCh ?
tz , " • , , . _ , .... , . Paczkowski) widzieliśmy kobietęK. Jagielski z W arty. Widzimy w ron aZjenni^arza sportowego,
po właśnie w czasie pokazo- Była nią red. Renata Kołodzlej-

Wych ćwiczeń na drążku. ska z Poznańskiej Telewizji. (Of)

5. Kosmaczewski (Błękitni); 6. 
Goclik (Wł); 7. Osiński (E); 8. Ta- 
larczak (Techn. Kol ); 5.000 m se­
niorów: 1. Płonka (Bielawianka) 
— 14.01,8; 2. Kuchniewskl (Dru­
karz W-wa) — 14.06,4; 3. Górecki 
(Polonia Bydg.) — 14.15,9; 4. No­
wakowski (Skra W-wa) — 14.19,6:
5. Goryszewski (Gwardia Olszt.) — 
4.29,4; 6. Gerwazik (O) — 14.30,0;
7. Dobija (AZS Wr.); 8. Mazur 
(Opole); 9. Mierzejewski (W); 10 
A. Orywał (W); 11. Wójcik (Flota 
Gd.): 12. Galicki (W); 1.500 m star 
szych panów: 1. Braun (W) —
5.25,6; 2. Rogalski (W)

100 m seniorzy: 1. Jarzembowskl 
— 10,5; 2. Baranowski — 10,6; 3. 
Juskowiak — 10,7; 4 Solarski (A) 
— 10,7; juniorzy: 1. Siadek — 11,1;
200 m — seniorzy: 1. Jarzembow- 
ski — 22,0; 2. Baranowski — 22,3;
3 Solarski — 22.5; juniorzy: 1. Sia, 
dek — 23,1: trójbój sprinterski —

M — MKS Pz.; O — Olimpia Pz.: 
W — Warta, Wł - Włókniarz Ka 
lisz, s — Stomil Pz. (ak)

W biegu juniorek zwyciężyła 
(zresztą po raz drugi z rzędu) 
T. Sobkowska z poznańskiego 
AZS. Przy wyjściu z ostatnie­
go wirażu (patrz zdjęcie) pro­
wadziła jeszcze jej koleżanka 
klubowa Nicolai, ale na fini­
szu Sobkowska była lepsza.

seniorzy: 1. Jarzembowskl
pkt.; 2 Baranowski — 15 pkt.; 3.
Juskowiak 10 pkt.; Juniorzy
1. Siadek — 18 pkt.; 110 m płotki: 
1. Sniegowski (A) — 16,5; 2. So- 
bisz (L) — 16,7; skok wzwyż: 1. 
Mroczyński (A) — 1,96; 2. Skupny 
(A) — 1,96; 3. Chęciński (W) —
1,85; tyczka: 1. Luty (W) — 3,82:
2. Plewka (niestow.)
Kaczmarowskl (E) 
1. Wachowski (A) - 
źyńsk! (A) — 13,99:

I — 3,82; 3. 
- 3,60; kula: 
14,06; 2 Śnie
3. Begier (W)

— 13,73; dysk: 1. Wachowski (A) 
— 47,52; 2. Begier — 42,71; 3. Śnie 
żyński — 41,48.

Kobiety: 100 m. 1. Nogajówna (A) 
— 12,5; 2. Ciastowska (A) — 12,7;

5.34,8; 3. Wytykówna (W) — 12,7; skok

Sprinterzy wyskoczyli z bloków do 100-metrówki. Pierw­
szy z lewej — Jarzembowski — wygrał wszystkie kon­
kurencje trójboju spr Inter skiego. Jego najgroźniejszy ry­
wal — Baranowski (II z lewej) musial zadowolić się 

drugim miejscem.



Ciasno!
Przychodnia Obwodowa na 

Wildzie przy ul. Dzierżyńskie­
go 149 boryka się z poważ­
nymi trudnościami lokalowy­
mi. Część poradni dla dzieci 
Zdrowych i chorych mieści się 
przy ul. Bojowej w baraku 
należącym do Zakładów II. 
Cegielski. Barak w żadnej 
mierze nie odpowiada wymo­
gom higieny.

Miejska Komisja Planowa­
nia Gospodarczego poleciła w 
ub. roku przygotować doku­
mentację na dobudowanie 
skrzydła w budynku Przychód 
ni, w którym znalazłyby po­
mieszczenia poradnie dla dzie­
ci chorych i zdrowych oraz 
dla kobiet. Poradnia ,,K” mie­
ści się obecnie w b. restaura­
cji przy ul. Madalińskiego. 
Dokumentacja techniczna ko­
sztowała1 ok. 45 tys. zł. Z bra­
ku jednak kredytu nie można 
rozpocząć budowy dodatko­
wych pomieszczeń. W rozmo­
wie z dr Perkowskim — kie­
rownikiem Przychodni Obwo­
dowej na Wildzie, mgr Krzy- 
mień z-ca przew. Prez. RN m. 
Poznania zapewnił, że przy­
puszczalnie w drugim półroczu 
br. przychodnia otrzyma kre-

LeJni ,,rozkład jazdy

Kwadratura koła?
AJ a życzenie klientów, Pre- 
1 ~ zydlum RN m. Poznania 

poleciło- PZH opracować plan
letni godzin 
gestie szły w

sprzedaży. Su- 
Kieruhku prze-

sunięciu godzin do 19-tej i zli 
kwidowama przerwy obiado­
wej. Zarząd Handlu rozpisał 
ankietę do przedsiębiorstw w 
tej sprawie. Odpowiedzi były 
zgodne, stawiały jednak wa-

runek zwiększenia płac i eta­
tów.

Przedsiębiorstwo może prze­
kroczyć fundusz płac zgodnie 
z przepisami, jeśli znajdzie to
uzasadnienie zw'ększeniu
obrotów. Przedłużenie godzin 
handlu wcale te1 gwarancji
nie daje odpowiedziały

dyty na budowę.

Jerzego Wa&crffa
Na najbliższym „Czwartku lite­

rackim’’ 24 bm. wystąpi Jerzy Wal 
dorff, krytyk literacki i prozaik, 
znany ze swych licznych esejów 
umieszczanych w prasie codzien­
nej i czasopismach oraz ze swoich 
prelekcji muzycznych w radio.

Ze względu na remont Sali Odro 
dzenia „Czwartek” odbędzie się 
w świetlicy przy Prezydium WRN 
(Plac Kciegiacki 17, w głębi dzie­
dzińca przy Farze). Początek o 
godz, 19. Wstęp wolny.

przedsiębiorstwa. Wobec tego 
PZH powołał komisję, która w 
oparciu o to uwagi, opracowa­
ła wstępny projekt zmian. Oto 
on: Sklepy spożywcze (z mle­
kiem) godz. 6—12, 14—19, wie 
czorowe: 6—22, cukiernicze i 
winno-spirytusowe: 10—19 (z 
uwzględnieniem dni zakazu 
sprzedaży), warzywno-owoco­
we i mięsne: 8—12, 14—19, w 
sobotę — bez przerwy do go­
dziny 19, „Delikatesy”: 9—13 
i 14,30—21. W niedzielę spo­
żywcze z mlekiem: 7—9, cu­
kiernicze i „Delikatesy”: 11— 
17, kwiaciarnie: 10—16. Skle-
py przemysłowe komisy:

Premiera i... plan? na przyszłość
Na scenę Teatru Satyry w 

Poznaniu wchodzi dzisiaj pr^-
miera sztuka Lichtenber-

Możliwe, iż wniesie tu coś 
nowa komisja proponowana na 
wczorajszej konferencji. Pod 
warunkiem jednak, że wez­
mą w niej udział wszyscy 
zainteresowani. Ale chyba naj 
lepiej i najsłuszniej rozstrzyg­
nie tę sprawę ekonomista. 
Proponuję więc postawić na 
porządku dziennym rzeczo­
znawcom — naukowcom jeden 
punkt obrad: jak uniknąć ko­
lejek w naszym bandu? Tylko 
przez przedłużenie godzin 
sprzedaży? Tylko przez lepsze
zaopatrzenie? Tylko 
zwiększenie funduszu 
liczby sklepów?

Program na „nie”

przez 
płac i

już do-
brze znamy. Przekonajmy się 
zatem, co można zrobić. (zs)

0.5 min. manka

ga pt. „2:2 — nie rozstrzygnie 
te“. Tematem tej komedmfarsy 
jest konflikt małżeński pomię­
dzy czterema osobami. Obsaaę 
sztuki stanowią: Magda Ra- 
dłowska, Krystyna Dembska. 
Krystyna Dąbrowska, Józef 
Strumiński i Borys Borkowski.

Konsultantem reżyserskim jest 
Irma Czaykowska, asystentem 
— Józef “strumiński, dekora­
cje i kostiumy — Zbigniewa

Alarm powodowy
odwołany

Jak informuje radio poznań­
skie, w dniu wczorajszym od­
wołano alarm przeciwpowo- 
dziowy dla Poznania. W połud­
nie stan wody na Warcie wy­
nosił 450 cm. (z)

(W

9—12 i 14—19. PDT i sklepy z 
upominkami: 11—19 (bez przer­
wy), kioski Ruchu: 6—22, 
„Równość”: 6—19, w niedzielę 
— 7—15 Przy zmianie godzin 
handlu PZH uważa za ko­
nieczne wprowadzenie półeta- 
tów. Sprawy z tym związane 
(płace, świadczenia) nie zosta 
ły jednak jeszcze uregulowane 
żadnym aktem prawnym.

Projekt ten przedstawił 
wczoraj P.ZH na konferencji, 
w której uczestniczyło kilku­
dziesięciu dyrektorów- handlu, 
Zw. Zaw-. Prac. Handlu i trzech

Przykładna kara

Mimo wielu trudności, t?x 
etatowych, jak i lokalowych, 
zespół Teatru Satyry postawił 
przed sobą ambitne zadania. 
W planie repertuarowym Te?- 
tru znajdują się jeszcze prze­
widziane na bieżący rok dwie 
sztuki: zestaw „Commedii dell’ 
Arte” i nowa sztuka Marii Ar 
tura Swinarskiego, której pra­
premiera ma odbyć się u na­
szych „Satyryków" — „Powrót 
Alcesty“. Jako sztuki rezer­
wowe zaplanowano. „Hotel sa­
mobójców" Magdaleny Samo- 
zwaniec i „Podróż pana Peri'- 
chon“.

W okresie MTP nastąpi 
wznowienie „Pięknej Heleny*', 
której wystawianie natrafiało 
na szereg pechowych trudno­
ści w związku z chorobą kilku 
artystów. (V)

dziennikarzy. Konferencja
zakończyła się bez dyskusji. 
Zebrani postanowili bowiem 
ponownie powołać komisję, zło 
żoną z przedstawicieli komite 
tów Partii, Komisji Porozu­
miewawczej Zw. Zaw., praco-
wnil handlu, zakładów

Wczoraj zapadł wyrok w proce­
sie Stanisława Sniegoeklego i 
współoskarżonych — pracowników 
dyrekcji MHD Art.’ Spożywczymi 
„Poznań - Południc”.

Sąd Wojewódzki uznał Sniegoc- 
kiego winnym przywłaszczenia co 
najmniej 250 tys. zł oraz niedopeł­
nienia obowiązków służbowych, w 
wyniku czego w sklepie 104 przy 
Ał. Czechosłowackiej powstało 
manko w wysokości 572 tys. zł.

Sniegockl został skazany na 10 
lat więzienia, 100 tys. zł grzywny 
(z zamianą w razie nieściągalności 
na 2 lata więzienia) i utratę pu­
blicznych oraz obywatelskich 
praw honorowych na 4 lata. Prze­
wód sądowy wykazał również wi­
nę pozostałych oskarżonych. Za 
niedopełnienie obowiązków służbo

wych skazani zostali: gł. 
wy _ Z. Sip i kier. dz.
towarowego I. J owiec

kslęgo- 
obrotu 
na 10

miesięcy więzienia, a inwentaryza 
torzy T. Szaramowicz i F. Kubic­
ki na rok więzienia. Temu ostat­
niemu wykonanie kary zawieszono 
na 2 lata.

Okoliczności obciążające, to roz­
miary nadużyć (ponad 0,5 miliona 
zł) oraz, fakt, że Sniegockl już 3
razy zasiadał na ławie oskarżo-
nych. Także Szaramowicz i Ku­
bicki odpowiadali za tego rodza­
ju przestępstwa.

Jako okoliczność łagodzącą Sąd 
uznał chaos organizacyjny, jaki 
panował w dyrekcji MHD „Po­
znań - Południe”. Z tego należa­
łoby wyciągnąć wnioski. (ł)

Zanim programy Malej Olimpiady „Głosu Wielkopolskiego” 
których znajdowały się numerowane kupony wygrywające

wiele cennych nagród z pralką elektryczną na czele znalazły się 
W sprzedaży, całe zastępy harcerzy miały huk roboty z ostem­
plowaniem i ponumerowaniem wszystkich kuponów. Dzielnych

pracy oraz prasy. Po zazna­
jomieniu się z tą sprawą ko­
misja przedstawi swe wnioski 
i projekty.

harcerzy widzimy właśnie przy pracy w lokalu redakcji.

Delegacja
Min. Zdrowia
w Poznaniu

Do Poznania przybyła 21 bm. 
kilkuosobowa ekipa Zarządu 
Ochrony Macierzyństwa i Zdro
wia Dziecka Ministerstwa
Zdrowia. celem zorientowania 
się w potrzebach profilaktyki 
i lecbńKiwa dziecięcego w Po­
znaniu i w województwie. Eki­
pa w ciągu kilku dni zapozna 
się z pracą szpitali dziecię­
cych, oddziałów noworodków, 
żłobków, domów dziecka i za­
kładów opiekuńczych. (M)

Takich spotkań więcej

A oto 
zdobywca 
nagrody

szczęliwy 
pierwszej 

wylosowa-
nej w czasie Malej
Olimpiady 
posiadaczy

wśród
progra-

mów p. Marian Ka­
nia z Poznania. Po­
mogła mu w tym
zwyciężczyni
głównego
Michalina

biegu 
kobiet

Wawrzy-
nek, która z pralki 
wypełnionej kupona­
mi wyciągnęła jego 
numer (1438). Życzy­
my dobrego prania! 
Fot.: K, Przychodzki

W rozmowach „kuluaro­
wych” handlowcy przedstawili 
szereg swoich argumentów nie 
przemawiających za przedłu­
żeniem godzin sprzedaży: spo­
woduje to godziny nadliczbo­
we a obrotów nie zwiększy. 
Będzie to zatem dodatkowe 
obciążenie funduszu płac, któ­
ry wzrasta proporcjonalnie do 
zwiększonego obrotu. Zdaniem 
handlowców — obecny system 
płac pracowników sklepowych 
stwarza nadal wiele kłopotów 
przedsiębiorstwom handlowym 
— uniemożliwia wzrost za­
trudnienia, gdyż wzrost taki 
obniża średnią płacę pracow­
niczą. Najpierw poprawić za­
opatrzenie. zwiększyć fundusz 
płac — potem przedłużać go­
dziny handlu, taki jest — jak
zrozumiałem — sens 
gumentów.

Rzecz w tym, że 
kupować bez ścisku 
nia. W konkretnej

tych ar-

chcemy 
i czeka- 
sytuacji

| kwiecień

i 22
wtorek

Imieniny:

Leona, 
Łukasza

kaprale” (włoski, 18 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Na trasie do Bor- 
deaux” v‘franc., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Rewizor" 
(radź., 12 1.); PIAST — 17 1 19 
„Zakazane zabawy” (franc., 16 1.),

Radio

wydawało się najprostszą rze­
czą zmienić (a nie przedłużać) 
godziny handlu na porę dla 
klientów — a więc setek ty­
sięcy — najdogodniejszą. Przy 
okazji zaś ujednolicić handlo­
wy „rozkład jazdy“. Po roku 
sprawa ta ponownie stanęła na 
porządku dziennym. Dodatko­
we trudności tzw. obiektywne 
i subiektywne przytaczane w 
dyskusjach, zdają się unie­
możliwiać jakąkolwiek zmia­
nę. Problem likwidacji kole­
jek (jeden z elementów to czas 
sprzedaży) staje się więc kwa­
draturą koła. Ani rusz go roz­
wiązać.

sowi

a ni

(Meksyk) 1:6,
Skonecki wkrótce 
kraju.

Na turnieju w Gandawie, w któ­
rym startowali Polacy, Twardokęs 
Izajął drugie miejsce w szabli za 
Węgrem Karpatim...

Z zagranicy...
' W finale turnieju tenisowego w 
San Remo Skonecki uległ Llama-

1:6, 6:4, 4:6 
powraca do

W Cannes Drobny (Egipt) poko­
nał polskiego tenisistę Licisa 6:4 

16:2, 3:6, 9:7.

Radzieccy arcymislrzowie sza­
chowi — Smysłow i Boiwinnik za­
kończyli w Moskwie 18-tą partię 
rewanżowego meczu o mistrzostwo 
świata. Boiwinnik prowadzi obec­
nie 11:7.

W VII biegu przełajowym Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego w 
Bydgoszczy na dystansie 3 tysięcy 
metrów triumfował Krzyszkowiak 
przed Zimnym i Ożogiem a wśród 
kobiet na dystansie 800 m Nowa­
kowska (KS Ostrowiec). Podczas 
tych zawodów Kwiatkowski uzy­
skał w pchnięciu kulą 16,74 m.

Polscy zapaśnicy ulegli w Rado­
miu Szwedom 4:12, a w Warsza­
wie Gwardziści przegrali w tym sa­
mym stosunku z zapaśnikami Miń­
ska.

UT pozostałych spotkaniach gru­
li py II o mistrzostwo drugiej ligi 
szczecińska Pogoń (pokonała Za­
wiszę 3:0) i Śląsk Wrocław (zwy­
ciężył Arkonię 3:1) nadal utrzy­
mują się na czele tabeli przed 
Lechem. Calisia bijąc Górnika 3:1 
wysunęła się na piąte miejsce w 
tabeli przed Wartą. Wszystkie dru­
żyny wielkopolskie mają po sześć 
punktów. W pozostałych meczach
uzyskano remisy; 
Pomorzanin 0:0, 
Piast 1:1.

Niespodzianką I

Polonia (Gd) —
Marymont —

ligi jest wynik

Teatry
PROGRAM II

Fala 249 m

Lech 
chowski 
w walce

Wójcie* 
(z lewej) 
o piłkę z

Kazmuchą (War* 
ta) w derbach pil 
karskich Wielko* 
polski o mistrzo- 
stwo 11 ligi, za* 
kończonych po nie 
zwykle ciekawym, 
bojowym i na do* 
brym poziomie sto 
jącym pojedynku, 
zasłużonym wyni­
kiem 1:1. Ponad 
25 tys. widzów go* 
rąco oklaskiwało 
piękne zagrania 
piłkarzy na „Sta­
dionie 22 Lipca".
Takich spotkań
pragniemy jak naj
więcej" — 
na opinia 
ności.

to zgod 
publicz- 

(P)

Lech 2:1, Polonia Pz 
ni 2:2, Luboński KS

Budowla- 
Obra 0:1,

Dyskobolia — Polonia Leszno 2:1, 
Polonia Chodzież — Kolejarz Kęp­
no 3:1, Polonia Pila — Prosną 1:2.

Hokeiści Warty pokonali na 
własnym gruncie mistrza Polski 
Stellę 3:2. Nikłe zwycięstwo 1:0 
nad Startem uzyskał Grunwald, 
który wraz z „zielonymi” zajmuje
pieiwsze miejsca w
Fz. zremisował
Piastem 1:1, Polonia 
ciężyła Włókno 1:0,

tabeli. AZS 
z gliwickim
Srcda zwy- 

podezas gdy

OPERA — g, 19 „Kniaź Igor”; 
POLSKI — g. 19 ...Wizyta starszej 
pani"; NOWY — g. 19 „Oj, męż­
czyźni, mężczyźni”; OPERETKA 
g. 19 „Kraina uśmiechu”; MARCI­
NEK — g. 11 „Baśń o pięknej Pa-
rysadzie”; SATYRY 
„Nierozstrzygnięte”.

g. 19.30

Kina
APOLLO — g. 10—20.15 „Król Ma 

Cluś I” (polski, 7 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „Symfonia lenin- 
gradzka” (radź., 12 1.); RIALTO 
g. 10—20.15 „Folies Bergćres” 
(franc. panoram., 18 1.); WARTA —
g. 10 1 11
ka), g. 12—20

,Kozioł muzykant” (baj
.Jezioro łabędzie’

MUZA g. 10—20 .Jutrzenka”
(franc., 18 1.); CZTERNASTKA - 
g. 14—20 „Droga życia” (meksyk., 
16 1.); WOJSKOWE — g. 17 1 19.30 
„Szalona Barbara" (czeski, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 16, 18 i 20 „Pło­
mienne serca” (radź., 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17 i 19.30 
„Bigamista” (włoski, 18 1); MINIA 
TURKA — g. 16, 18 i 20 „Czter­
dziesty pierwszy” (radź., 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Ludzie i

15.10 — Muzyka rozrywkowa; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — 
Cantabile i Finale z VI Symfonii 
wyk. J. Bidziński; 16.20 — Gra ze­
spół Zenona Kaczmarka; 16.50 — 
Porady praktyczne dla kobiet; 17 
Znane orkiestry, dyrygenci, so­
liści; 17.50 — Polemiki i problemy; 
18 — Pieśni murzyńskie śpiewa 
Paul Robeson; 18.10 — Aud. dla 
młodzieży; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19 — Chwila muzyki; 
19.05 — Co nowego za granicą: 
19 20 — Magazyn muzyczny; 20.23 
Kronika sportowa; 20.35 — Chwi­
la muzyki; 20.40 — Wiązanka me­
lodii tanecznych; 20.50 — Odtwo­
rzenie Publicznego Koncertu Sym 
fonicznego; 22.10 — Poetycki kon­
cert życzeń; 22.40 — Muzyka ta­
neczna; 23.17 — Kantata nr 140.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04. 
16, 17.40, 18.30, 20, 1 23.

I)yżury pełńią
SZPITAL IM. STRUSIA (Walki 

Młodych 7, tel. 98-56). APTEKI — 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53.

Położne-jubilatki
Salę konferencyjną Woj. Przy­

chodni Specjalistycznej w Pozna­
niu wypełniły w ub. sobotę jubi­
latki służby zdrowia z Poznania 
i województwa, które przepraco 
wały kilkadziesiąt lat jako po­
łożne. Dziewięć położnych obcho­
dziło jubileusz 50-lecia pracy za­
wodowej. Są to: Zofia Bronikow­
ska z pow. kolskiego, Rozalia Ki 
nopczyńska z pow. konińskiego 
Jadwiga Kuśniarkiewicz z Ostro­
wa Wlkp., Antonina Zwierzycka z 
pow. śremskiego, Czesława Brat- 
kiewicz z pow. wrzesińskiego i Zu 
zanna Grządzielska z pow. nowo- 
tomyskiego oraz Maria Nowakow 
ska, Helena Brykczyńska i Helena 
Szrankiewicz z Poznania. Jubilatki 
w czasie swej długoletniej pracy 
odebrały po kilkanaście tysięcy 
dzieci. Odznaką honorową m. Po­
znania udekorowano 6 jubilatek: 
M. Nowakowską, H. Brykczyńską 
H. Szrankiewicz, Z. Bronikowską. 
B. Dopierałę i M. Szelążkiewicz.

Wszystkie jubilatki, które prze­
pracowały od 25 do 50 lat w zawo­
dzie położnej, a jest ich w woj. 
poznańskim 166, otrzymały- z Woj 
Wydziału Zdrowia obok nagród 
pieniężnych, dyplomy i wiązanki 
kwiatów. (M)

Drugi wyścig eliminacyjny przed 
XI Wyścigiem Pokoju na dystan­
sie 193 km zakończył się zwycię­
stwem Wiśniewskiego Legia przed 
Kowalskim, Jankowskim i Pru- 
skim. Królak był 13 a Chwiendacz 
14. Po dwóch eliminacjach prowa­
dzi Kowalski przed Jankowskim, 
Panckiem i Królakiem.

bezbramkowy bydgoskiej Polonii z 
mistrzem Polski Górnikiem 0:0. 
Wyniki pozostałych meczy: Gwar, 
dla — Lechia 5:1, Budowlani — 
Ruch 1:1, Polonia Bytom — Legia

groźnej Siemianowiczance kato­
wicki AZS „urwał” jeden punkt. 
Mecz zakończył się 1.1. (x)

i Poznania
W ostatnim dniu turnieju cięża­

rowców startowali przedstawiciele 
wag najcięższych. W kategorii 
lekkociężkiej zwyciężył Białas 
HKS Szopienice uzyskując w trój­
boju 417.5 kg, a w wadze ciężkiej 
triumfował Roguski (Legia) — 402 
kg-

Ping-pongiści Blasku znów prze­
grali. Tym razem ulegli akademi­
kom z Gliwic 3:7. Punkty dla Bla­
sku zdobyli: Tomczak, Kowalczyk 

|i Kosmólski.

&
Pływacy Astry Krotoszyn poko­

nali w niedzielę Admire 74:57.
w. o.

2:0, Stal — ŁKS 1:5, 
covia 1:2.

Od zwycięstwa do 
walce o mistrzostwo

Wisła — Cra-

zwycięstwa w 
ligi wojewódz

kiej kroczy kościańska Obra. Nie 
przegrała ona w dotychczasowych 
starciach żadnego meczu. Oto wy­
niki ostatniej niedzieli. Olimpia—

Wyścig kolarski
Poznań-Koszalin

W ramach współpracy miast wo­
jewódzkich Poznania i Koszalina 
odbędzie się staraniem POZKol. 
24 i 25 maja dwuetapowy wyścig 
kolarski Poznań—Koszalin. W roku 
następnym trasa przebiegać będzie 
z Koszalina do Poznania. Wynosi 
ona 299 km.

Wyścig, który rozegrany zostanie 
w konkurencji ogólnokrajowej, 
prowadzić będzie z Poznania przez 
Pniewy, Wronki, Czarnków do Pi­
ły, gdzie zakończony zostanie pier­
wszy etap. Drugi prowadzić będzie 
z Piły przez Białogard do Kosza­
lina. (x)

Kto wygrał w „Totku" 
i „Koziołkach66

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że na V zakłady piłkar­
skie na dzień 20 kwietnia br. wpły­
nęło 1.181.112 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody czterech 
stopni przypada kwota 1.181.112 zł.

W konkursie „Toto-Lotek” na 
dzień 20 kwietnia br. wpłynęło 
10.601.944 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody pięciu stopni przypada 
kwota 10.601.944 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe:

1- Bieg z przeszkodami nr 4. 
2. Bieg na przełaj nr 5, 3. Hokej 
na lodzie nr 9, 4. Narciarstwo nr 
19, 5. Rugby nr 27, 6. Skoki do wo­
dy nr 32 oraz dodatkowa 7. Skok 
w dal nr 34.

W (.Kozlołkach” wylosowano na­
stępujące numery: 8, 10, 14, 17, 
20, 38.

W dodatkowym, poniedział­
kowym losowaniu padły na­
stępujące numery: 6 — 18 — 
21 — 22 — 35 — 40.


